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Streszczenie przemówienia Prezesa Żarz. Gł. P. C. K.

Na przestrzeni wieków wie­
lu proroków i filozofów w róż­
nych epokach, różnymi języka­
mi głosiło hasła miłości bliź­
niego i braterstwa wśród na­
rodów — a przecież przelewa­
nie krwi bliźniego trwa nie­
mal nieustannie od najdawniej­
szych lat do dni dzisiejszych, 
a nasze pokolenie przeżyło aż 
dwie wielkie wojny, a z nich 
ostatnia, najokropniejsza ze 
wszystkich, wyzwoliła ohydną 
bestię ludzką, której na imię 
faszystowskie Niemcy.

*

Naród Polski okrutnie do­
świadczony — zrozumiał czym 
był faszyzm. Namacalnie prze­
konał się, że po zwycięstwie 
faszyzmu miał stać się niewol­
nikiem rasy panów. Zrozumia­
no, skąd przyszło zwycięstwo.

Wraz z wyzwoleniem, jakie 
niosła Polsce I-sza Armia Pol­
ska wraz z Armią Czerwoną, 
szło wyzwolenie społeczne i du­
chowe. Obracało się koło hi­
storii rękoma Wschodu toczone 
do zwycięstwa!

*
Wyrazem tego zwycięstwa 

dobra nad złem była nowa for­
ma ustroju Polski.

Demokracja ludowa stwo­
rzyła Polsce nowe warunki go­
spodarczo - społeczne, dając 
tym samym siłę do wyzwolenia 
z ucisku krzywd i z wyzysku — 
dając warunki do realizacji 
sprawiedliwości społecznej — 

dając wyzwolenie człowieko­
wi — wróciła mu godność 
ludzką i wiarę w moc zwycię­
stwa dobra na ziemi.

Dzisiaj gdy społeczeństwo 
polskie widzi, że zamiast tego, 
aby po okrutnych doświadcze­
niach cichły wzburzone namięt­
ności, imperialiści znów mącą 
spokój — taranem bije w su­
mienia ludzkie prawda o demo­
kracji ludowej, kórej najgłęb­
szą treścią poza wyzwoleniem 
społecznym jest walka o hu­
manitaryzm, humanitaryzm 
uczciwy — walka o prawo.

„Polski Czerwony Krzyż po­
kój głosi i dla pokoju pracuje!"

A jeśli tak — to bliską mu 
ta forma ustroju Polski Ludo­
wej, w której widzi rozwój de­
mokracji., realizujący zasady 
pełnego humanitaryzmu, obej­
mującego całą ludzkość, nie zas 
wybranych z klasy posiadają­
cych — przypadkowo nieraz 
„dobrze" urodzonych jednego 
narodu, lub jednej rasy.

I z tą chwilą gdy PCK zwią­
zał się z ideologią Polski Ludo­
wej, stwierdzając, że „humani­
taryzm swój pojmuje jako ideo­
logię demokratyczną, ponieważ 
ona wyzwala masy ludowe — 
podnosi ich kulturę i dobrobyt, 
wychowuje w duchu pracy po­
kojowej, opartej na wolności, 
równości i suwerenności naro­
dów", społeczeństwo polskie 
bez zastrzeżeń wypowiedziało

D -ra B. Kostkiewicza

się za ideologią Polskiego Czer­
wonego Krzyża.

*
PCK wraz z narodem prze­

był drogę ewolucji od 1945 r. 
po rok 1948, aż dojrzał do te­
go okresu, kiedy wyraźnie mógł 
określić swoje miejsce w rzę­
dzie instytucji państwowych, 
samorządowych i społecznych 
oraz rolę, jaką ma odegrać dla 
dobra Polski Ludowej.

Rząd Rzeczypospolitej, doce­
niając siłę PCK, uczynił go or­
ganizacją wyższej użyteczności.

PCK nie zawiódł — zyskał 
również szczery szacunek i 
życzliwość władz, jak i społe­
czeństwa.

Tak się mogło stać dzięki 
zwycięstwu demokracji w Pol­
sce. Tak się mogło stać ponie­
waż w Polsce Ludowej pówró- 
ciły nowe sprzyjające warunki 
dla działalności PCK. Tak się 
mogło stać, ponieważ polityka 
wewnętrzna i zewnętrzna Pol­
ski Ludowej jest najlepszą 
kanwą dla pełnej realizacji hu­
manitarnych dążeń Polskiego 
Czerwonego Krzyża.

Tak się wreszcie mogło stać 
ponieważ: „Humanitaryzm i mi­
łość bliźniego to znaczy dziś 
pokój i demokracja ludowa", 
jak to powiedział Marszałek 
Polski na Zjeździe PCK w gru­
dniu 1947 r.

*

Rok 1948 jest okresem prze­
łomowym. Do programu pra-



Wielka akademia PCK w „Romie", urządzona przez Okręg Warszawski

cy na ten rok weszły już sta­
łe i pewne elementy, oparte na 
współdziałaniu i uzgadnianiu 
z Ministerstwem Zdrowia, Mi­
nisterstwem Pracy i Opieki 
Społecznej, Ministerstwem O- 
brony Narodowej i Minister­
stwem Oświaty. Obok nich 
unormowana została współpra­
ca ze związkami i organizacja­
mi świata pracy, powiązanie 
się z masami miast i wsi.

Ustawowo instytucja PCK 
jest stowarzyszeniem „wyż­
szej użyteczności", przywilej 
ten oznacza właśnie, że Polski 
Czerwony Krzyż winien być 
szczególnie użyteczny dla in­
teresu państwowego i społecz­
nego.

PCK swą działalnością wy­
kazywał, że nie jest organiza­
cją polityczną, ale posiada obli­
cze demokratyczne i nie tylko 
lojalnie, ale wręcz pozytywnie 
odnosi się do demokratycznej 
rzeczywistości polskiej.

Dostojny Opiekun PCK Mi­
nister Obrony Narodowej Mar­
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szałek Polski Michał Żymier­
ski w grudniu 1947 roku na 
Zjeździe Pełnomocników, Ins­
pektorów i Przedstawicieli Ko­
mitetów Społecznych PCK w 
swoim przemówieniu powie­
dział: „Polski Czerwony Krzyż 
nie jest cząstką aparatu pań­
stwowego i nie powinien nią 
być. Nie jest partią polityczną 
i nie powinien się nią stać. Pol­
ski Czerwony Krzyż jest orga­
nizacją społeczną, opartą na 
dobrowolnym zrzeszeniu ludzi. 
Ale Polski Czerwony Krzyż nie 
pracuje w próżni. Pracuje on 
w zorganizowanym społeczeń­
stwie, w zorganizowanym pań­
stwie, w społeczeństwie demo­
kratycznym, w państwie ludo­
wym, dlatego jest rzeczą natu­
ralną, że koordynuje swoją dzia­
łalność z działalnością czynni­
ków społecznych i państwo­
wych, które mu zresztą jak naj­
bardziej są życzliwe. Polski 
Czerwony Krzyż powinien stać 
się wielką masową ludową or­
ganizacją wyrosłą z ludu, zwią­

zaną z ludem i dla tego ludu 
polskiego działającą".

Proste — jasne — sprawie­
dliwe i jakże słuszne!

Żyjemy w Polsce — więc nie 
żyjemy, ani nie pracujemy „w 
próżni"!

Pragnąc zrozumieć potrzeby 
narodu — a tym samym dobrze 
mu służyć, PCK musi dążyć do 
przyciągania na swych człon­
ków ludzi pracy, wsi i miast, a 
zwłaszcza dobierać działaczy — 
pracowników P.C.K. z warstw 
robotniczo - włościańskich.

PCK, oparty na świeżej in­
wencji tych ludzi, na ich nie­
spożytej sile, dzięki nim znaj­
dzie najlepszą drogę do reali­
zacji swych szczytnych haseł, 
wyrytych na sztandarze czer- 
wonokrzyskim.

*
Na kim jeszcze powinien o- 

pierać się Polski Czerwony



Krzyż, myśląc o realizacji 
swych pragnień, jak i o tym, 
kto je ma realizować w przy­
szłości? !

Na młodzieży! Z niej powin­
ni wyróść nowi działacze PCK!

Naszą więc troską winno być, 
aby ci nowi, co przyjdą po nas, 
— byli lepsi od nas!

Nasza młodzież wcześnie doj­
rzała w ogniu walki, przyczy­
niając się chlubnie do zwycię­
stwa demokracji, płacąc za nią 
obficie swą najcenniejszą krwią.

Nasza młodzież na każdym 
kroku manifestuje swój patrio­
tyzm i krokiem mocnym — 
ufnym — szczerym idzie w pa­
rze za sprawami postępu i roz- 
woju społecznego.

Nasza młodzież rozumie, bo 
na sobie doświadcza czym jest 
dla niej Polska Ludowa i goto­
wa jest do obrony niepodległo­
ści i władzy ludowej — we wła­
snym choćby interesie, jeśli nie 
z poczucia wdzięczności za te 
przywileje i troskę, jaką ją oto­
czono w Polsce Ludowej.

Młodzież czerwonokrzyska z 
wrodzoną jej energią, z zapałem 
i zrozumieniem będzie najlep­
szym propagatorem kultury sa­
nitarnej, idei pokoju i demo­
kratycznej równości.*

Cel i zadanie PCK w Polsce 
Ludowej określa znana już De­
klaracja Ideowo - Programowa!

Program pracy PCK w 1948 
roku nie jest już działaniem od 
potrzeby do potrzeby, od przy­
padku do przypadku, ale real­
nym przykładem w odbudowie 
Państwa, celowym i konkret­
nym działaniem na różnych od­
cinkach życia kraju.

I. I tak na polu sanitarno-hi- 
gienicznym ma dbać o higienę 
i doraźną pomoc — musi pod­
nieść kulturę sanitarną naro­
du — szkolić instruktorów ra­
towniczo - sanitarnych na kur­
sach pielęgniarskich, w szko­
łach pielęgniarstwa kwalifiko­
wane pielęgniarki itp., aby uzu­
pełnić bardzo przetrzebione ka­
dry pracowników służby zdro­
wia.

II. Polski Czerwony Krzyż 
to „pogotowie" na wypadek 
klęsk żywiołowych i społecz­
nych.

Na wypadek powodzi posiada 
zorganizowane drużyny ratow­
nicze wyposażone w tabor sani­
tarny, sprzęt, ubrania, leki itp.

Na tym odcinku zdał egza­
min PCK w okresie najcięższej 
powodzi, jaką przeżyła Polska 
w 1947 roku. Tak samo na wy­
padek pożarów — jesteśmy 
przygotowani.

W oparciu o organizację i pro­
gram Kół Młodzieży PCK — 
odbywa się szkolenie w zakre­
sie ratownictwa wodnego i 
współdziałania ze strażami po­
żarnymi w zakresie pomocy sa­
nitarnej i ewentualnie material­
nej. Na wypadek epidemii PCK 
gotów jest do współdziałania 
z Komisariatem do Walki z Epi­
demiami. Cała działalność szko­
leniowo - sanitarna i opiekuń­
cza jest przygotowaniem do 
czynności PCK w razie naj­
większej klęski — wojny!

W najbliższym casie wspólnie 
z Ministerstwem Opieki Społe­
cznej zostaną ustalone i uzgod­
nione zasady nowego programu 
P. C. K. w tej dziedzinie.

IV Czwartym działem jest 
Biuro Poszukiwań i Informacji. 
Już sama nazwa mówi za sie­
bie. Biuro to po dwukrotnym 
zniszczeniu opracowało kartote­
kę przekraczającą 2 miliony 
kart. Wystarczy dodać, iż biu­
ro ma powyżej 1.000 zgłoszeń 
dziennie. Rozproszeni po całym 
świecie żywi i umarli — reje­
strowani są w kartotece Biura. 
Na wyróżnienie zasługuje akcja 

„Tydzień PCK" w Wiednm: przemawia Pierwszy Sekretarz Misji Polskiej 
Ob. Władysław Tykociński

rewindykacji dzieci polskich z 
Niemiec.

Ambitny i niemały jest za­
kres pracy P. C. K. Należy je­
szcze zdać sobie sprawę, że pla­
cówki P. C. K., rozrzucone po 
całej Polsce — zamknięte w 14 
Okręgach, odpowiadających wo­
jewództwom i w 314 Oddzia­
łach, odpowiadających powia­
tom — mają swój specyficzny 
charakter terenu. Ten skompli­
kowany, rozległy i różnorodny 
charakter życia i pracy na róż­
nych terenach wymaga wiele 
taktu i nieprzeciętnego trudu, 
wymaga dużego tła moralnego.

Do należytego spełnienia tych 
wzniosłych zadań P. C. K. od­
powiednio szkoli i wychowuje 
swych pracowników.

Tak pojmuje swoje cele i za­
dania Polski Czerwony Krzyż 
w Polsce Ludowej. Taką jest 
jego polityka i jego duch.

P. C. K. w Polsce Ludowej 
jest w tym szczęśliwym położe­
niu, że nie musi opierać się na 
arbitralnie narzuconej Mu linii 
politycznej.

Stojąc po stronie ustroju de­
mokracji ludowej, może kroczyć 
samodzielnie drogą, jaką Mu 
nakreślają hasła czerwonokrzy- 
skie, powstałe z ideałów huma­
nitaryzmu i szczerze pojętej za­
sady miłości bliźniego, bo i tak 
będzie kroczył po linii postępu, 
jaką kroczy ku szczęściu cała 
Polska Ludowa.

Polski Czerwony Krzyż z tej 
drogi nie zboczy!
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STACJA PRZETACZANIA I KONSERWACJI KRWI
W WARSZAWIE

Szary piętrowy dom z ogro­
dem... Katowicka 4... Nowo 
otwarta Stacja Przetaczania 
i Konserwacji Krwi... Wygod­
ne schody prowadzą na pierw­
sze piętro. Drzwi otwieramy 

Otwarcie stacji Przetaczania i Konserwacji Krwi w Warszawie

cichutko i... cofamy się nagle, 
aby jeszcze raz dokładnie wy­
trzeć nogi i strzepnąć z ubra­
nia resztki kurzu i pyłu gru­
zów Warszawy. Oszałamiająca 
poprostu czystość nie pozwala 
nam poruszać się swobodnie i 
nawet mówić za głośno... Bia­
ło... Niebiesko... Biało...

Ubieramy się w olbrzymie 
..papucie" i „suniemy" po bły­
szczącej podłodze korkowej 
(korek został sprowadzony z 
Danii i położony kosztem Misji 
Duńskiej). Oszklone matowe 
drzwi oddzielają poszczególne 
pokoje. W stosunkowo małym 
pomieszczeniu Stacja Przeta­
czania i Konserwacji Krwi u- 
rządzona jest na skalę europej­
ską. Poczekalnia, kancelaria, 
magazyn, pokój dla lekarza dy­
żurnego — wszystko wyposażo­
ne w odpowiednie sprzęty, 
wszystko lśni i błyszczy...

— Czyje fundusze umożli­
wiły powstanie Stacji Przeta­
czania i Konserwowania Krwi? 
— pytamy Doktora Serafina, 
kierownika Stacji.

— Otrzymaliśmy z Zarządu 
Głównego P.C.K. z dotacji mini­
sterialnych 1 milj. 150 tys. zł. 
— z Ministerstwa Bezpieczeń­
stwa Publicznego pół miliona 
złotych — z Ubezpieczalni Spo­

łecznej pół miliona złotych. 
Medycyna doświadczalna i spo­
łeczna Resortu Zdrowia m. st. 
Warszawy ofiarowała 300 tys. 
złotych. Razem otrzymaliśmy 
2 miliony 450 tys. złotych.

Zwiedzamy salę zabiegową. 
Ściany i sufit są pokryte olej­
ną farbą łatwą do mycia i u- 
trzymania w przepisowej czy­
stości. Oglądamy pracownię:
1) hematologiczną (pobieranie

Badanie krwi pod mikroskopem

krwi do badań morfologicz­
nych), 2) bakteriologiczną (ba­
dania i posiewy krwi), 3) chemi­
czną (badania chemiczne krwi 
— na mocznik, kwas moczowy, 
cukier itp.), 4) serologiczną (wy­
krywanie grup krwi oraz bada­
nie odczynów na Wassermana).

Pracownie wyposażone są w 
odpowiednie maszyny i apara­
turę leczniczą otrzymaną czę­
ściowo z Ministerstwa Zdro­
wia, z darów UNRRA, częścio­
wo ze składnicy P. C. K., czę­
ściowo rodzimej produkcji. 
Chłodnie do przechowywania 
krwi, wirówki do oddzielania 
ciał płynnych i stałych krwi, 
autoklawy (aparaty do steryli­
zacji) inkubatory o temperatu­
rze stałej 36,6 stopni, do posie­
wów krwi i hodowli bakterii, 
destylatory, suszarki, aparaty 
do podgrzewania krwi — 
wszystko to szumi, drży, pulsu­
je pracą i lśni czystością. Stoły 
biało-niebieskie pokryte tafla­
mi szkła.1 szafy o niezliczonej 
ilości półek i półeczek pełnych 
butelek z odczynami barwni­
ków analitycznych dopełniają 
całości w urządzeniu Stacji.

Trochę o przetaczaniu krwi.

Po zwiedzeniu poszczegól­
nych pracowni Dr Serafin mó­
wi nam o przetaczaniu krwi.

— Leczenie krwią jest zabie­
giem bezpiecznym i skutecz­
nym, a często jedynym środ­
kiem ratującym życie. Nauka 
o leczeniu krwią jest w ciąg­
łym rozwoju. Uwzględnienie 
różnic grupowych krwi przy­
czyniło się do upowszechnienia 
krwiodawstwa, które zajęło we 
współczesnym leczeniu wybit­
ne miejsce.

— Co powinniśmy wiedzieć, 
Panie Doktorze, o przetaczaniu 
krwi?

— Przede wszystkim to, że 
mamy 4 zasadnicze grupy krwi 
wśród ludzi A, B, AB, O. Lite­
rami tymi oznacżóńę są pewne 
właściwości krwi, które wska-
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Grupy krwi.

zują. jaki rodzaj krwi możemy 
przetaczać bez szkody dla cho­
rego. Krew O możemy przeta­
czać każdemu. Krew AB mo­
żemy dać tylko człowiekowi o 
tej samej grupie krwi.

— Jakie są sposoby przeta­
czania krwi

— Zasadniczo mamy trzy 
sposoby: 1) bezpośrednio odpo­
wiednim aparatem w żyły 
odbiorcy; 2) krew pobraną kon­
serwować roztworem cytrania- 
nu sodu i potem dopiero prze­
taczać choremu; 3) oddzielać 
krwinki od osocza, suszyć je, 
a potem w razie potrzeby roz­
puszczać w wodzie sterylizo­
wanej.

— Przy jakich chorobach 
wskazane jest przetaczanie 
krwi?

— W ostrej niedokrwistości, 
po krwotokach, przed lub po 
operacjach, w ostrym zapaleniu 
szpiku kostnego, zakażeniach* 
różnego pochodzenia, w choro­
bach zakaźnych, hemofilii, przy 
zatruciach, biegunkach, nowo­
tworach, oparzeniach skóry, 
chorobach skóry, w żółtaczce u 
noworodków, Szokach różnego 
pochodzenia, chorobie Werl- 
chofa, anemii aplastycznej, a- 
nemii złośliwej.

Po objaśnieniach Dr Serafi­
na o przetaczaniu krwi, prosi­
my o pokazanie ampułki z 
krwią konserwowaną.

W chłodni, która może po­
mieścić kilkaset ampułek krwi, 
oglądamy krew konserwowaną 
— krew łożyskową.

Krew łożyskowa.
-— Po zakończeniu działań 

wojennych w roku 1940 w 
Warszawie — mówi Dr Sera­
fin — zwiększyło się wskutek 

dużej ilości rannych, zapotrze­
bowanie na krew. Tymczasem 
ilość ofiarodawców spadła do 
minimum. Zagadnienie lecze­
nia krwią musiało znaleźć inne 
rozwiązanie. Użyto wtedy po 
raz pierwszy w Polsce w Cen­
tralnym Ośrodku Pobierania i 
Konserwowania Krwi, zorgani­
zowanym w laboratorium Szpi­
tala Dzieciątka Jezus, do kon­
serwowania krew łożyskową 
od zdrowych matek odbywają­
cych porody w szpitalach.

Od 1940 do 1944 roku wyda­
no 2.400 litrów krwi łożysko­
wej do transfuzji, co odpowia­
da 16.000 ampułek krwi po 
150 cm sześciennych każda, o- 
raz ok. 500 litrów krwi do 
zastrzyków domięśniowych.

— Co to jest krew łożys­
kowa i jajkie są sposoby jęj 
pobierania? — pytamy Dr Se­
rafina.

— Krew łożyskowa, jest to 

Przetaczanie krwi.

krew dziecka, której resztki, 
po urodzeniu się płodu pozo- 
stają w łożysku. Krew tę po­
bieramy w warunkach asep- 
tycznych z żyły pępowinowej 
za pomocą igły i drenów gu­
mowych. Otrzymujemy ją w 
ilości od 80 do 150 cm sześ­
ciennych z każdego łożyska.

Do konserwowania i leczenia 
pobierana jest krew łożyskowa 
tylko od zdrowych i normal­
nych porodów — nie mniej je­
dnak przed zastosowaniem jej 
w celach leczniczych, każda 
krew jest poddawana skrupu­
latnym badaniom laboratoryj­
nym. Określamy przynależ­
ność grupową, sprawdzamy jej 
jałowość oraz odczyny serolo-

Chłodnia — to magazyn, skąd bierze 
się krew w nagłej potrzebie.

giczne w kierunku wykrywania 
chorób wenerycznych. Nieza­
leżnie od badań podstawowych 
przeprowadzane są badania na­
ukowe nad zawartością wita­
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min, hormonów, przeciwciał 
i t. p.

— Czy krew łożyskowa jest 
równie skuteczna w celach le­
czniczych., jak krew ludzi do­
rosłych?

— Krew łożyskowa prze­
wyższa krew ludzi dorosłych 
własnościami leczniczymi — 
młodością, dużą zawartością 
ciał odpornościowych, chronią­
cych przed chorobami zakaź­
nymi, dużą ilością hormonów 
i to w najlepszym zestawieniu, 
bogactwem przeróżnych wita­
min, większą niż u ludzi doro­
słych ilością hemoglobiny i o 
30 do 40% większą ilością bia­
łych i czerwonych ciałek krwi, 
soli wapnia, fosforu, żelaza, 
miedzi i cukru. W trakcie le­
czenia tą krwią okazało się, że 
jest ona wysoko wartościowym 
środkiem leczniczym.

— Przy jakich chorobach 
można stosować krew łożys­
kową?

— Przy tych samych choro­
bach, które się leczy krwią lu­
dzi dorosłych, ale można ją 
również stosować zamiast su­
rowicy ozdrowieńcom przy o- 
drze, Heine Medinie, błonicy, za­
pobiegawczo w chorobach zaka­
źnych, w celu szybszego zwal­
czenia zakażenia, przy anemiach 
różnego pochodzenia (w wielu 
wypadkach anemia złośliwa by­
ła leczona jedynie i wyłącznie 
krwią łożyskową). Szczególne 
efekty lecznicze obserwowano 
przy cierpieniach macicznych 

zapalny -jajników^ Z du-. 
żym powodzeniem stosuje się 
krew łożyskową w zastrzykach 
domięśniowych zamiast wycią­
gów wątrobianych, jak Cam- 
polon<

Oglądamy ampułki z krwią 
'łożyskową, na których wypi­

sana jest data pobrania krwi i 
nazwisko rodzącej matki.

Dowiadujemy się, że Wy­
dział Szpitalnictwa przy Cen­
tralnym Ośrodku Pobierania 
Krwi Łożyskowej przy Szpitalu 
Dzieciątka Jezus ofiarował 1100 
szt. ampułek oraz 22 kg. kaptur­
ków gumowych do nakrywania 
ampułek (łączna wartość razem 
pół miljona zł.).

— Czy wszystkie szpitale 
położnicze w Warszawie dos­
tarczają obecnie krwi łożysko­
wej?

— Na razie jeszcze nie wszy­
stkie. Obecnie otrzymujemy 
krew łożyskową z Kliniki Po­
łożniczej. Uniwersytetu War­
szawskiego, Oddziału Położni­
czego Dr Jastrzębskiego (Szpit. 
Ub. Spoi.), z Oddziału Położni­
czego Dr. Welmana i z Oddzia­
łu Położniczego Szpitala Prze­
mienienia Pańskiego.

Sprzęt do pobierania krwi w 
szpitalach dostarcza Stacja 
Przetaczania Krwi. W niedłu­
gim czasie akcją dostarczania 
krwi łożyskowej chcemy objąć 
wszystkie szpitale cywilne i 
wojskowe.

— Jak ustosunkowują się mat­
ki do pobierania krwi łożysko­
wej?

— Na ogół przychylnie. Jeżę-* 
li spotykamy się z brakiem zgo­
dy, wynika to prawdopodobnie 
z nieświadomości i niezrozu­
mienia sposobu pobierania 
krwi łożyskowej.

Krew łożyskowa pobierana 
jest dopiero po urodzeniu się 
dziecka i jest krwią właściwie 
niczyją, dawniej wylewaną i 
marnowaną bezpowrotnie. .

— Jaka jest cena krwi ło­
żyskowej?

— Jeden cm3 krwi ludzi do­
rosłych kosztuje 45 zł., a krwi 
łożyskowej tylko 10 zł., które 
pokrywają koszty pobrania, 
konserwowania i przechowy­
wania krwi.

— Dziś — uśmiecha się Dok­
tór Serafin — będziemy prze­
taczać pierwszemu pacjentowi 
nowo otwartej ‘stacji, krew ło­
żyskową w celu odmłodzenia...

Słuchamy z zaciekawieniem. 
Przypominają się nam bajki o 
„Eliksirze życia", który pozwa­
lał zachować wieczną młodość...

Dziś bajka zamienia się w 
rzeczywistość... Opuszczamy 
Stację Przetaczania Krwi i wi­
dząc napis na drzwiach: 
Dobrze wychowanych ludzi 
Zamykanie drzwi nie trudzi 
zamykamy szczelnie drzwi... 
Wydaje się nam, że zamknięte 
drzwi chronią ten zakątek 
zdrowia i doprawdy nieskazi­
telnej czystości od pyłu i ku­
rzu miasta.

Polski Czerwony Krzyż, uru­
chamiając swą nową placówkę 
i to w zburzonej Warszawie,— 
dobrze wypełnia swe główne 
zadanie: niesienia pomocy
wszędzie tam, gdzie jej naj­
bardziej potrzeba.

Barbara Szczepkowska

Przypominamy o konieczności uregulowania 

zoietyJej g»a*enumeruty» Nulieźność zz tego tytułu 

mułeży wpłacać bezulocinie, gdgż lalegiości fi- 

nansouje hamują rozwój pisma.



Dnia 10.7. odbyło się uroczyste 
przekazanie sześciu ambulansów 
sanitarnych, spośród siedemnastu 
zapowiedzianych, które stanowić 
mają dar Szkockiego Czerwonego 
Krzyża dla PCK w dowód przyjaź­
ni dla polskiego narodu.

Prezes Kostkiewicz dekoruje Sekretarza Generalnego Szkockiego C. K.

W sali konferencyjnej Zarządu 
Głównego PCK przystrojonej pol­
skimi, szkockimi i brytyjskimi bar­
wami oraz emblematami Czerwo­
nego Krzyża — prezes PCK Br. 
Kostkiewicz dekorował stojącego na 
czele delegacji szkockiej, Sekreta­
rza Generalnego płk. Wilfrida Ja­
mes Simpson oznaką honorową 
PCK II stopnia, wyrażając wdzięcz­
ność za wkład dla ulżenia doli pol­
skiego społeczeństwa.

Następnie przy ul. Smolnej odbyło 
się przekazanie ambulansów.

Uszeregowane rzędem i udekoro­
wane chorągiewkami nowe ambu­

Ambulanse szkockie na ulicach Warszawy

lanse lśniły świeżym niebieskim ko­
lorem i kontrastowały harmonijnie 
z białym szpalerem czerwonokrzys- 
kich pielęgniarek.

Pierwszy zabrał głos ambasador 
brytyjski, zaznaczając, że dar ten 
jest wyrazem podziwu Szkockiego 

narodu dla narodu polskiego, który 
tyle przecierpiał w czasie wojny, 
pierwszy został napadnięty i nie 
złożył broni do ostatka, jest również 
wyrazem przyjaźni obu narodów za­
cieśnionej w czasie kilkuletniego po­
bytu Polaków w Szkocji.

Wówczas przemówił w imieniu 
Szkockiego Oddziału Brytyjskiego 
Czerwonego Krzyża płk. Simpson 
wyrażając nadzieję, że ofiarowane 
nowe ambulanse - kliniki ułatwią 
udzielanie pomocy lekarskiej i pie­
lęgniarskiej rejonom Polski, pozba­
wionym dotychczas tej opieki na 
skutek braku personelu lub możli­

wości transportu „Pomagaliśmy so­
bie w czasie wojny — ciągnął dalej 
płk. Simpson — współpraca nasza 
jest równie istotna i niezbędna w 
czasie pokoju, by skutecznie prze­
prowadzić walkę o usunięcie śla­
dów nieszczęścia. Żywimy mocną 
nadzieję, że ambulanse te staną się 
realną i wydajną pomocą dla PCK 
w wykonaniu jego humanitarnych 
zadań.

W imieniu Zarządu Głównego 
Polskiego Czerwonego Krzyża i wła­
snym wystąpił Prezes płk. Br. Kost­
kiewicz, podkreślając fakt, że uro­
czystość przekazania wspaniałego 
daru odbywa się w Warszawie.

„Ruiny Warszawy — mówił Pre­
zes Kostkiewicz — świadczą o dro­
gach losu, przez które wiodły nas 
straszliwe lata okupacji. One po­
mogły zrozumieć i ocenić ogrom 
nieszczęścia i wielkość ofiary spo­
łeczeństwa polskiego, złożonej na 
ołtarzu ukochania wolności ponad 
życie. One pomogły ocenić z jaki­
mi trudnościami musiał zetknąć się 
Polski Czerwony Krzyż, aby choć 
w części pomóc społeczeństwu pol­
skiemu w powrocie do normalnego 
'••ycia.

Obecnie życie, które na tych rui­
nach kwitnie bujnie — pozwala 
stwierdzić i zaświadczyć przed świa­
tem o tym, że miłość Ojczyzny w 
Polsce silniejsza jest jak śmierć, że 
naród nie załamał się, a raczej za­
hartował w nieszczęściu okupacji. 
A w tym porywie entuzjazmu pra­
cy zawarty jest symbol „odbudowy".

Dar Szkockiego Czerwonego Krzy­
ża — przemawiał dalej prezes Kost­
kiewicz — to wyraz uznania dla 
naszego narodu i oceny za złożoną 
ofiarę krwi i pomoc w okresie „two­
rzenia", w okresie Odbudowy.

Mowę zakończył prezes Kostkie­
wicz gorącym podziękowaniem 
Szkockiemu Czerwonemu Krzyżo­
wi oraz wszystkim, którzy przyczy­
nili się do dokonania tego cennego 
daru.

Po przemówieniach obecni na 
uroczystości udali się na przegląd 
ambulansów.

Są to obszerne karetki — raczej 
ruchome gabinety przyjęć lekar­
skich, zmontowane na podwoziach 
„Fordson". Pomysłowo składane 
schodki wygodnie prowadzą do 
wnętrza, w którym nie odczuwa się 
ciasnoty ‘właściwej ambulansom 
dawnego typu.

Na zakończenie odbyła się defila­
da ambulansów. B. Kor.
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CZERUJOHM KRZYZ ZR GRRRICR
Centrala Mleka Matek w Sztokholmie

Jedynym pełnowartościowym po­
karmem dla niemowląt jest mleko 
matek. Nie ulega to już obecnie 
wątpliwości i zostało stwierdzone 
przez najwyższe autorytety świata

Butelki z mlekiem matki

medycznego. Bywają jednak często 
wypadki, kiedy matka nie posiada 
pokarmu lub ma go w niedostatecz­
nej ilości. Aby zapobiec w takich 
przypadkach konieczności żywienia, 
względnie dożywiania dziecka po­
karmem sztucznym stworzono już 
przed siedmiu laty w Sztokholmie

Lekarz bada kobietę przed pobraniem 
mleka 
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doskonale spełniającą swe zadania 
organizację pod nazwą Centrala 
Mleka Matek (Stockholms Moders- 
mjolk - central). Centrala kupuje 
naturalny pokarm u matek posiada­
jących jego nadmiar i rozdziela bu­
telkowany lub konserwowany w 
proszku produkt między dzieci bę­
dące w potrzebie.

Werbunkiem matek - dawczyń 
mleka zajmują się Centrale Opieki 
nad Dzieckiem, kontrolując jedno­
cześnie, by nie działo się to z krzyw­
dą dla własnych dzieci tych matek. 
Następnie matki podlegają szczegó­
łowym badaniom lekarskim (ogól­
nym, na reakcję Wassermana i ra­
diologicznym płuc), po czym zakwa­
lifikowana matka otrzymuje świa­
dectwo i instrukcje, dotyczące tech­
nicznej strony przekazywania nad­
miaru swego pokarmu.

Pokarm pobrany w domu odnosi 
matka w specjalnych sterylizowa­
nych butelkach do najbliższej mle­
czarni „Unii Mleczarskiej" (rodzaj 
naszego Agrilu) skąd środkami tran­
sportowymi tej instytucji zostaje 
odwiezione do Centrali Mleka Ma­
tek do zbadania.

Zasadniczo bada się każdą porcję 
mleka co do stopnia kwaśności i dla 
stwierdzenia czy nie zostało sfałszo­
wane przez dodatek wody lub mle­
ka krowiego. W odstępach regular­
nych dokonuje się też analizy bak­
teriologicznej.

Tak zbadane mleko podlega pas- 
teuryzacji lub w razie nadmiaru 
przeróbce na mleko w proszku.

Rozwożeniem mleka zajmuje.się 
znów „Unia Mleczarska". Większość 
jego dostarcza się do szpitali, pry­
watne zaś osoby mogą nabywać mle­
ko dla swych dzieci za świadectwem 
lekarskim w przepisanej przez leka­
rza ilości.

Ponieważ naturalne odżywianie 
wszystkich bez wyjątku niemowląt 
posiada dla ich zdrowia i normalne­
go rozwoju niewątpliwie ogromne 
znaczenie, sprawa zaś ta jest jak wi­
dać możliwą do rozwiązania — war- 
toby pomyśleć o założeniu podobnej 
z wszechmiar wartościowej instytu­
cji i u nas w Polsce.

(z „Przeglądu Międzynar. C.K.")

Niemowlę otrzymuje pokarm matki
— z butelki

FILM O ŻYCIU HENRYKA DU- 
' NANT.

' Francuska wytwórnia w Boulogne- 
Billancourt kręci obecnie monumen­
talny film obrazujący życie twórcy 
Czerwonego Krzyża — Henryka Du­
nant.

Olbrzymie dekoracje zarówno 
wnętrz, jak i całych ulic Paryża od­
tworzonych ściśle według ich wyglą­
du z 1870 roku są już gotowe.

Sceny plenerowe rozgrywające się 
we Francji są już nakręcone i zespół 
udaje się do Algerii i Szwajcarii ce­
lem sfilmowania początków kariery 
założyciela Czerwonego Krzyża.

W roli Henryka Dunant występu­
je Jean-Louis Barrault, jeden z wy­
bitnych aktorów filmowych Francji.



NAUKA NA USŁUGACH CZŁOWIEKA
NARODZINY RADU

50 lat temu, w lipcu 1898 roku 
wielcy uczeni, małżonkowie: Maria 
Curie Skłodowska i Piotr Curie ogło­
sili światu o wykryciu pierwiastków 
promieniotwórczych o niezwykłej si­
le działania. Jeden z tych pierwiast­
ków nazwany został na cześć kraju 
ojczystego Marii Skłodowskiej — Po­
lonem, drugi — Radem. Wykrycie 
w blendzie uranowej nieznanej do­
tąd uczonym potężnej siły promie­
niotwórczej, okupione zostało ogrom­
nym wysiłkiem Polki i Francuza, ale 
przyniosło światu tak niezwykłe mo­
żliwości wszechstronnego rozwoju, 
że i dziś jeszcze, po latach pięćdzie­
sięciu i po rozbiciu atomów umysł 
ludzki nie jest w stanie określić na­
wet w przybliżeniu, jakie przeobra­
żenia zajdą na świecie w najbliższej 
lub dalszej przyszłości.

Dzięki odkryciom Marii i Piotra 
Curie fizyka, chemia, technika i me­
chanika zadziwiają świat coraz to

Instytut Radowy w Warszawie

Rak jest chorobą społeczną, 
która zabija rocznie na każde 
10.000 mieszkańców Polski co 
najmniej 10,7. W Stanach Zje­
dnoczonych rocznie umiera na 
raka 170.000 ludzi.

Istota choroby raka polega 
na nieprawidłowym rozwoju 
komórek różnych narządów cia­
ła i różnych tkanek, prowadzą­
cych w następstwie do powsta­
wania guzów lub niegojących 
się owrzodzeń.

Złośliwość raka polega na 
niszczeniu tkanek i narządów, 
w których się rozwija oraz na 
tworzeniu przerzutów w in­
nych, często odległych narzą­
dach. Przerzuty te powstają 
drogą przenoszenia się komó­
rek nowotworowych przez na­
czynia- limfatyczne lub krwio­
nośne.

Przyczyna powstawania raka 
dotychczas nie jest znana, mi­
mo ogromnej ilości badań nau­
kowych, prowadzonych na ca­
łym świecie. Ale sposoby le­
czenia raka są znane, ulepsza­
ne nieustannie i skuteczne, o ile 

nowymi wynalazkami, geologia do- 
konywuje nowych obliczeń wieku 
ziemi, filozofia stwarza nowe świa­
topoglądy, a biologia i medycyna 
pracują nad stworzeniem człowieko­
wi zupełnie nowych warunków egzy­
stencji, gdzie choroba i cierpienie 
będą ograniczone w swym zasięgu 
i gdzie okres życia ludzkiego może 
być przedłużony poza strefę naj­
śmielszych przewidywań fantastów.

Z imieniem Marii Curie Skłodow­
skiej jest związany Instytut Jej imie­
nia, powstały w Warszawie i prze­
znaczony do walki z plagą ludzkości, 
najbardziej chyba tragiczną w skut­
kach — z rakiem.

W 50 rocznicę odkrycia polonu i ra­
du zamieszczamy reportaż, omawia­
jący powstanie i dorobek tego Insty­
tutu, opracowany przez jednego z 
jego współtwórców i długoletniego 
Dyrektora — Dra Łukaszczyka.

choroba zostanie rozpoznana 
dostatecznie wcześnie.

j Leczenie raka polega na ni­
szczeniu tkanki nowotworowej

Pomnik Marii Curie - Skłodowskiej 
przed gmachem Instytutu

lub na drodze chirurgicznej po­
przez operacyjne usunięcie cho­
rych tkanek albo też przez sto­
sowanie naświetlania ich radem 
lub promieniami Roentgena. 
Naświetlania te powodują roz­
pad komórek raka z następo­
wym wytwarzaniem się blizny.

W obecnym jeszcze niedosta­
tecznym stanie wiedzy o raku 
istota walki z nim polega prze­
de wszystkim na możliwie 
szybkim rozpoznaniu choroby 
i natychmiastowym rozpoczę­
ciu leczenia. Przypadki wcześ­
nie rozpoznane i leczone mają 
szanse całkowitego wyleczenia, 
podczas gdy w późniejszych o- 
kresach choroby leczenie może 
jedynie zahamować rozwój ra­
ka. Instytut Radowy im. Marii 
Skłodowskiej-Curie w Warsza­
wie jest pierwszą instytucją w 
Polsce, poświęconą zagadnieniu 
walki z rakiem.

Instytut Radowy w Warsza­
wie został stworzony z inicja­
tywy Curie - Skłodowskiej przy 
gorącym współudziale siostry 
Jej, Bronisławy Dłuskiej oraz 
z pomocą rządu, miasta War­
szawy, szeregu polskich insty­
tucji naukowych i tysięcy oby­
wateli, którzy drogą prywat­
nych ofiar przyczynili się do 
wzniesienia murów i zapełnie­
nia sal ekwipunkiem szpital­
nym i laboratoryjnym. Nie­
mniej istotny był udział społe­
czeństwa amerykańskiego, któ­
re z inicjatywy grona wybit­
nych kobiet blizkich osobie Pa­
ni Curie - Skłodowskiej i współ 
działających żywo w akcji wal­
ki z rakiem na terenie Stanów 
Zjednoczonych, zakupiło gram 
radu dla Instytutu, umożliwia­
jąc tym pięknym darem rozpo­
częcie walki z rakiem w Polsce.

W maju 1932 roku odbyła 
się uroczysta inauguracja In­
stytutu w obecności Marii Cu­
rie - Skłodowskiej. Instytut 
pomyślany jako pierwszy cen­
tralny ośrodek do walki z ra­
kiem w Polsce, posiadał wów­
czas dobrze wyposażony szpital
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Gmach Instytutu

na 120 łóżek i obok tego praco­
wnie naukowe przeznaczone do 
badań doświadczalnych nad ra­
kiem oraz do badań fizycznych 
związanych z zagadnieniem 
promieniowania.

W okresie 7 lat między 1932 
i 1939 rokiem praca Instytutu 
zarówno kliniczna jak i nauko­
wa rozwijała się twórczo. Wy­
buch wojny zahamował w pe­
wnej mierze pełny rozwój In­
stytutu. Praca naukowa zosta­
ła całkowicie uniemożliwiona 
z powodu zapieczętowania wię­
kszości pracowni przez władze 
niemieckie oraz licznych aresz­
towań w gronie pracowników 
naukowych. Natomiast praca 
szpitalna prowadzona była bez 
przerwy aż do sierpnia 1944 r. 
pomimo niezmiernie trudnych 
warunków.
. Całkowite zniszczenie Insty­
tutu nastąpiło w czasie powsta­
nia warszawskiego w 1944 r. 
Budynek szpitalny był wów­
czas kilkakrotnie podpalany, 
cały ekwipunek szpitalny oraz 
zbiory naukowe spalone, bądź 
zrabowane, a prawie wszyscy 
chorzy przebywający wówczas 
w Instytucie rozstrzelani. Rad, 
ukrywany w czasie wojny mi­
mo poszukiwań gestapo, udało

Rak na wardze

się wywieźć z Warszawy i 
przechować.

Po oswobodzeniu Warszawy, 
wczesną zimą 1945 roku kilku 
pracowników personelu szpital­
nego powróciwszy do Warsza­
wy wśród ruin miasta odnala­
zło również ruiny Instytutu.

Naświetlania

Problem odbudowy Instytutu 
jako centralnego ośrodka do 
walki z rakiem w Polsce został 
natychmiast podjęty zarówno 
przez personel Instytutu jak i 
przez Ministerstwo Zdrowia. Po 
uzyskaniu potrzebnych fundu­
szów od Rządu odbudowa In­
stytutu została podjęta przez 
B.O.S.

W obecnej chwili budynek 
szpitalny Instytutu jest całko­
wicie odbudowany i w pełni 
czynny.

W porównaniu do stanu przed­
wojennego Instytut jest powię­
kszony dzięki nadbudowie o je­
dno piętro. W tym stanie In­
stytut może pomieścić 180 
chorych szpitalnych.

Ekwipunek Instytutu zarów­
no w zakresie urządzeń szpital­
nych, jak i wszelkiego rodzaju 
aparatów pochodzi z zaopatrze­
nia U.N.R.R.A. przydzielonego 
przez Ministerstwo Zdrowia.

Dzięki doskonałemu wyposa­
żeniu Instytut może prowadzić 
leczenie w pełnym zakresie, 
możliwym w przypadkach no­
wotworów złośliwych. Lecze­
nie to odbywa się drogą na­
świetlań radem, Roentgenem, 
bądź też na drodze chirurgicz­
nej.

Obok radu, który został prze­
chowany i uratowany w czasie 
wojny, Instytut posiada jesz­
cze rad z przydziałów U. N. R. 
R. A. — w sumie wynosi to o- 
koło 8 gramów. Część radu u- 
żywana jest w postaci apara­
tów stosowanych do naświetlań 
bliskich w przypadkach raków 
skóry, raków macicy i pochwy, 
raków jamy ustnej, przełyku i 
kiszki stolcowej. Druga część 
radu, około 5 gramów zostanie 
wkrótce zużyta w postaci t.zw. 
bomby radowej do naświetlań 
z odległości.

Leczenie radem odbywa się 
w Instytucie na oddziale gine­
kologicznym oraz na oddziale 
skórnym.

Oddział Roentgena zaopatrzo­
ny jest w 8 aparatów do na­
świetlań głębokich, 2 aparaty 
do naświetlań średnio głębokich 
i 1 aparat do naświetlań po­
wierzchownych. Dzięki ogrom­
nemu napływowi chorych od­
dział Roentgena pracuje 12 go­
dzin na dobę, przy tym perso­
nel oddziału, zarówno lekarze

Rak koło ucha
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W laboratorium Instytutu

W pracowniach

Na sali ciężko chorych

jak i laborantki pracuje na 
dwie zmiany po sześć godzin 
każda.

Na oddziale chirurgicznym 
przeprowadzane jest leczenie 
operacyjne niektórych przy­
padków nowotworów złośli­
wych. Są to zazwyczaj przy­
padki bardzo wczesnych posta­
ci raka, te, gdzie postępowanie 
chirurgiczne daje pełną szansę 
całkowitego usunięcia chorych 
tkanek. W późniejszych, zaa­
wansowanych przypadkach ra­
ka leczenie chirurgiczne nie 
tylko nie pomaga, ale pogarsza 
znacznie przebieg sprawy no­
wotworowej.

Obok oddziałów obejmują­
cych pełny zakres leczenia no­
wotworów złośliwych, gdzie od­
bywa się dokładne ustalenie 
rozpoznania każdego poszcze­
gólnego przypadku, dające ści­
słą podstawę do przeprowadze­
nia najwłaściwszego leczenia..

Są to pracownie: histologicz­
na, gdzie badane są mikrosko­
powo tkanki pobrane ze zmian 
nowotworowych bądź też zmian 
podejrzanych w kierunku no­
wotworowym; kliniczna, pro­
wadząca badania krwi, moczu 
i plwociny oraz pracownia 
Roentgena diagnostyczna, gdzie 
wykonywane są prześwietlenia 
i zdjęcia różnego rodzaju.

Miesięcznie przeciętnie leczo­
nych jest na oddziale Roent­
gena około 135 chorych ambu­
latoryjnych i szpitalnych a na 
oddziałach radowych około 120 
chorych. Dzienny ruch chorych 
w przychodni wynosi przecięt­
nie około 25 chorych. Pn ukoń­
czeniu każdy chory jest obo­
wiązany do stałych badań kon­
trolnych w odstępach 3 i 6 mie­
sięcznych. Ta stała obserwacja 
umożliwia nie tylko ocenę wy­
ników prowadzonego leczenia 
lecz również jest jedynym spo­
sobem najwcześniejszego wy­
krycia wznowy lub przerzutów 
nowotworowych i zastosowania 
najwcześniejszego ponownego 
leczenia. Przy tym sposobie po­
stępowania szansa przeżycia 
pacjentów podwyższa się ogro­
mnie.

Dr M. Łukaszczyk 
Dyrektor Instytutu
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TYDZIEŃ P. C. K.
Pod protektoratem Prezyden­

ta Rzeczypospolitej Polskiej 
odbył się w okresie od 16 — 22 
czerwca r. b. „Tydzień PCK“.

Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej Bolesław Bierut nietyl- 
ko objął Protektorat nad „Ty­
godniem11, ale własnoręcznym 
listem, którego autograf został 
zamieszczony w czerwcowym 
numerze „Jestem11 oraz na ła­
mach wielu dzienników prasy 
stołecznej i prowincjonalnej dał 
ocenę działalności P. C. K., jako 
instytucji „która oddaje wielkie 
usługi społeczeństwu i budzi w 
sercach ludzkich wzniosłe uczu­
cia braterstwa i wzajemnej po­
mocy w potrzebie11.

Czy Polski Czerwony Krzyż 
zasłużył sobie na taką ocenę?

Najbardziej przekonywującą 
jest wymowa cyfr i faktów.

Polski Czerwony Krzyż w 14 
Okręgach i 314 Oddziałach po­
siada:
Kół Dorosłych 5.2’9
Członk. Dorosłych 802,967
Kół Młodzieży 18.305
Czł. Młodz. szkol. 1.448.103
Szpitali PCK 15
Ilość chorych w tych szpital. 28.065 
Sanatoriów PCK 4
Ilość chorych w tych Sanator. 3.493 
Prewentoriów PCK 3
Ilość dzieci w tych Prewent. 3.380 
Domów Zdrowia 3
Ilość pensjonar. 1.551
Izb Chorych 2
Ilość chorych 183
Ośrodków Zdrowia 7
Sanit. Stacje nad Matką i Dzieck. 16 
Przychodni Lek. 2'79
Punktów San. Dworcowych 20
Pracowni Roentgen 10
Pracowni analit. 4
Ambulansów Ruch. 15
Ekip lekarskich 2
Stacji Wiejskich 110
Punktów San. bez lekarza 522
Pogotowi Ratunk. 40
Pociągów Sanitarn. 3
Wagonów Sanit. 6
Kąpieliska Publiczne 10
Komór Dezynfekc. 3
Punktów San. Drogowych 311
Inst. i Stacji Przetaczania

i Kons. Krwi 6
Przetoczono krwi świeżej 82.770 cs 
Wydano krwi konserw. 215.200 cs

Szkół pielęgniarskich 4
Ilość uczennic 1.033
Kursów San. Różnych 347
Ilość uczestników 11.211
Izb Dworcowych 25
Żłobków 4
Przebywało dzieci 93
Domów Dziecka 8
Przebywało dzieci 393
Burs 4
Przebywało dzieci 94
Przedszkoli 12
Przebywało dzieci 5,928
Punktów Dożyw Dzieci 47
Domów Noclegowych 96
Kuchni i Stołówek 54
Puhktów San. Odżywczych 36
Schronisk 8
Przebywało osób 356
Świetlic 2

Jeżeli podsumujemy liczbę 
świadczeń ze strony P. C. K. w 
innej formie, otrzymamy cyfrę 
prawie 5 milionów osób, które 
w ciągu ostatnich dwuch lat ko­
rzystały z pomocy ośrodków 
zdrowia, przychodni lekarskich 
wszelkich typów, stacji wiej­
skich, pociągów sanitarnych, ką­
pielisk, izb dworcowych, punk­
tów odżywiania i t. p.

Polski Czerwony Krzyż roz­
wija swą działalność w oparciu 
o deklarację ideowo - programo­
wą z dn. 27. X. 1947 r., stano­
wiącą trzon jego ideologii.

Udekorowany
gmach PCK w Katowicach

Z ducha tej deklaracji coraz 
głębiej przenikającej personel, 
działaczy i członków Polskiego 
Czerwonego Krzyża powstał o- 
pracowany przez Zarząd Głów­
ny długofalowy program dzia­
łalności, wpleciony w ogólno- 
państwowy plan odbudowy i 
przebudowy gospodarczej i kul­
turalnej kraju.

Tegoroczny „Tydzień Pol­
skiego Czerwonego Krzyża11 w 
przeciwieństwie do tradycyj­
nych „Tygodni11 lat poprzed­
nich był przejawem tej nowej 
działalności P. C. K.

Celem tegorocznego „Tygod­
nia P. C. K.“ było:
1) przeprowadzenie konkret­

nych akcji, zmierzających 
do podniesienia zdrowot­
ności społeczeństwa, a w 
szczególności ludzi pracy 
miast i wsi,

2) zwrócenie uwagi społeczeń­
stwa na znaczenie P. C. K. 
w dziele ugruntowania po­
koju,

3) zapoznanie społeczeństwa z 
zadaniami, programem i o- 
siągnięciami P. C. K.,

4) wzmożenie akcji werbunko­
wej członków i uzyskanie 
doraźnych funduszów na 
cele P. C. K.

Czy cel ten został osiągnięty?
Na to pytanie odpowiedziała 

nam żywo reagująca na wszyst­
kie przejawy życia społecznego 
prasa, oraz sprawozdania, jakie 
nadesłał nam teren czerwono- 
krzyski.

■
Na szpaltach niemal wszystkich 

dzienników w Polsce ukazywały się 
codziennie artykuły i wzmianki o 
tym, że:

ambulanse ruchome PCK dociera­
ją do najdalszych zakątków kraju, 
niosąc pomoc najbardziej zaniedba­
nej ludności wiejskiej,

odbyły się Zjazdy przeszkolonych 
na kursach PCK Wiejskich Przo­
downic Zdrowia, które otrzymały 
apteczki,

powstały nowe stacje wiejskie 
i punkty drogowe zapewniające po­
moc ludności wiejskiej,

powiększyła się aktywność P.C.K. 
w wielu innych dziedzinach.
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TYDZIEŃ PCK W OKRĘGACH I ODDZIAŁACH

BYDGOSZCZ —
Okręg Pomorski.

Okręg Pomorski wykorzystał okres 
„Tygodnia" PCK. dla przeprowadze­
nia na dużą skalę rozdawnictwa ap­
teczek w ośrodkach przemysłowych, 
walki z brudem i alkoholizmem, za­
poznania społeczeństwa z zasadami 
ratownictwa przez publiczne pokazy 
i ćwiczenia.

Ponadto w ramach uroczystości 
„Tygodnia" urządzono szereg aktual­
nych obchodów z okazji: otwarcia 
kursów dla Młodych Matek w Byd­
goszczy, kursu wiejskich przodow­
nic zdrowia, internatu PCK., ośrodka 
wyszkolenia sanitarnego. Uroczysto­
ści te, świadczące o żywotnej pracy 
Okręgu, odbyły się w Bydgoszczy. 
Ponadto przedstawiciele Okręgu 
wzięli udział: w otwarciu Stacji 
Wiejskiej w Wyrzysku, w powiato­
wym Zlocie Kół Młodzieży PCK. w 
Nakle, w zakończeniu kursu dla 
wiejskich przodownic zdrowia i w 
powiatowym Zlocie Kół Mł. PCK. we 
Włocławku, w zakończeniu kursu 
wiejskich przodownic zdrowia w 
Chełmie, oraz w otwarciu stacji 
wiejskiej w Jeziorkach Kosztowskich.

POZNAŃ —
Okręg Wielkopolski.

Przed „Tygodniem" PCK. w dniu 
7 czerwca Okręg zorganizował kon­
ferencję prasową z udziałem prasy 
miejscowej, przedstawicieli filmu i 
radia. W zebraniu wzięło udział 25 
dziennikarzy, których Okręg poin­
formował o zadaniach PCK. i o „Ty­
godniu" w Poznaniu. „Tydzień" 
PCK. rozpoczął się w dniu 15 czerw­
ca przemówieniem radiowym Peł­
nomocnika Oddziału PCK. W nie­
dzielę 20 czerwca odbyła się uroczy­
stość poświęcenia sztandaru PCK. 
ufundowanego przez obywateli Po­
znania i Wojewódzką Radę Narodo­
wą. Rodzicami chrzestnymi byli: 
przodownik pracy jednej z fabryk, 
oraz wieśniaczka i wieśniak — 
członkowie wiejskiego Koła PCK.

Zorganizowano szereg pokazów ra­
towniczych, pogadanek, masowych 
zebrań w zakładach pracy itp.

Wystawa PCK w Bydgoszczy

Pochód świata pracy pod znakiem PCK w Poznaniu

Udekorowany tramwaj w Poznaniu.
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najbiedniejszych rodzin 
odzieżą i odżywkami.

Pod hasłem „dobry uczynek dla 
miasta‘‘ młodzież PCK z Gdyni 
ustawia tabliczki orientacyjne na 

skwerach

Pod tym samym hasłem ustawiono 
kosze do śmieci

Pokazy ratownicze w Sopocie

GDAŃSK — WRZEŚZCZ —
Okręg Gdański.

W „Tygodniu" PCK wyruszyło w 
teren Okręgu pięć ambulansów ru­
chomych t. j. samochodów sanitar­

Pochód w Gdańsku

ambulansów wygłaszali pogadanki 
głównie na temat higieny życia co­
dziennego. Akcją tą objęto 52 osie­
dla rybackie, położone na wschód 
od Gdańska. Dobijające do portu am­
bulanse były serdecznie witane przez 
władze miejscowe i licznie zgroma­
dzonych rybaków. Udzieliły one 2563 
porad.

Oddział w Gdańsku podczas „Ty­
godnia" uruchomił gabinet rentge­
nologiczny i okulistyczny. Gdynia 
wystawiła trzy patrole ratownicze 
na rowerach, które zademonstrowały 
pokazy ratownicze. W dniu 19 czerw­
ca odbyły się w Gdyni popisy spor­
towe młodzieży PCK. i defilada ze­
społów sportowych naszej młodzie­
ży, połączona z pokazami ratowni­
czymi. Młodzież PCK w Gdyni wy­
konała 12 koszy metalowych z wy­
posażeniem oraz 12 tabliczek z napi­
sami: szanuj zieleń. Na każdym 
koszu widnieje nazwa danego 
Koła. Kosze zostały umieszczone 
na głównych skwerach miasta. 
We wsi Osieczna (Bory Tuchol­
skie) odległej od najbliższego mia­
steczka o 30 kim. została w ramach 
„Tygodnia" uruchomiona wiejska 
stacja zdrowia PCK. z poradnią dla 
matki i dziecka. Nigdy jeszcze w tej 
wsi nie było żadnej placówki sani­
tarnej, to też ludność na otwarcie 
i przecięcie wstęgi przybyła tłumnie 
i głośno objawiała swe zadowolenie,

odleglejszych osiedli rybackich, u- 
dzielając wszędzie bezpłatnej pomocy 
lekarskiej, zaopatrując w apteczki
gminy i szkoły, obdarowując dzieci

rybackich
Prelegenci

nych, oraz kilka ambulansów mor­
skich, zainstalowanych na kutrach 
rybackich, udekorowanych emble­
matami PCK. Dotarły one do naj­

Rozdawnictwo świadectw 
z ukończenia kursu rat. w Sopocie

Pokazy ratownicze w Sopocie

W drodze na morskie ćwiczenia 
ratownicze w Sopocie

że PCK. pomyślał o ludziach ze wsi. 
Jest to pierwsza na terenie woje­
wództwa stacja tego typu na. wsi.

Okręg gdański szczęśliwie potrafił 
sharmonizować: akcję propagandy 
i werbunku członków PCK. z pozy­
tywną, realną działalnością, mającą 
na celu realną pomoc ludności ry­
backiej i ludności wiejskiej.

LUBLIN —
Okręg Lubelski.

Obchody i uroczystości zorganizo­
wane na terenie Okręgu Lubelskie­
go z okazji „Tygodnia" naogół nie 
odbiegały od ustalonych już progra­
mów imprez okolicznościowo - pro­
pagandowych: kwesty, akademie, po­
chody, zbiórki i tp. Pewną zmianę 
zarówno w typie obchodu, jak i w 
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jego charakterze wprowadziły uro­
czystości, zorganizowane wprawdzie 
na kilka dni przed rozpoczęciem 
»Tygodnia”, bo 13 czerwca r. b., ale 
związane w znacznym stopniu z ide­
ologiczną treścią PCK., mianowicie 
obchód urządzony w Lublinie w 
czwartą rocznicę historycznej bitwy 
formacyj wojskowych AL. w lasach 
lipskich Miejscowe formacje PCK z 
Okręgu i Oddziału Lubelskiego z 
pocztem sztandarowym nadały wy­
stąpieniu PCK. w tych uroczysto­
ściach charakter zbiorowego hołdu 
bohaterom poległym w obronie wol­
ności, złożonego w imieniu całej na­
szej instytucji.

Na terenie Lublina „Tydzień PCK” 
odbywał się nie tylko na lądzie, ale 
i w powietrzu. Aeroklub lubelski u- 
ruchomił w dniu 21 czerwca eska­
drę swych samolotów, które przez 
kilka godzin krążyły nad miastem, 
zrzucały pęki kwiatów i ulotki PCK. 
z wezwaniem: zapisz się na członka 
PCK. Do najbardziej odległych gmin 
wiejskich wyruszył z Lublina „am­
bulans ruchomy z lekarzem i pielę­
gniarką, którzy wygłaszali pogadan­
ki, udzielali porad, oraz pomocy le­
karskiej i pielęgniarskiej i rozdawa­
li lekarstwa. Gminy wiejskie: By­
chawa, Niedrzwica, Chodel, Jast­
ków, Krzczonów, Piotrowice i Woj­
ciechów chyba po raz pierwszy prze­
żyły taką historię, że nie chorzy do 
lekarza, ale lekarz do chorych przy­
był i to „na kółkach” ruchomego 
ambulansu. Ilość udzielonych porad 
wynosi — 1198.

BIAŁYSTOK —
Okręg Białostocki.-

Głównym punktem programu „Ty­
godnia PCK” w Białymstoku było 
uroczyste otwarcie Stacji Przetacza­
nia Krwi urządzonej przy szpitalu 
PCK w Białymstoku. Jest to pierw­
sza na terenie woj. Białostockiego, 
a jedenasta z kolei w Polsce nie­
zmiernie ważna dla świata pracy 
placówka sanitarno - lecznicza. O- 
kręg Białostocki może być słusznie 
dumny z takiego osiągnięcia.

W ramach „Tygodnia” wyruszył 
w teren powiatu augustowskiego ru­
chomy ambulans PCK i podczas pię­
ciodniowego objazdu dotarł do naj­
dalej położonych gmin; ambulans 
ten udzielił 658 porad lekarskich.

Oddział PCK w Białymstoku roz­
dał 31 przodownikom pracy z za­
kładów włókienniczych Nr. 34 pacz-

Hasłem „Tygodnia11 w Białymstoku była walka o pokój

ki z odzieżą i żywnością, a ponadto 
rozprowadził 20 zestawów leków i 20 
szafek aptecznych wśród miejsco­
wych fabryk włókienniczych i Kół 
przyfabrycznych PCK.

Udekorowany budynek szpitala PCK 
w Białymstoku

Został odremontowany dwuizbowy 
lokal w gmachu dworca centralne­
go w Białymstoku dla świetlicy 
PCK., z której ma korzystać podró­
żująca młodzież szkolna.

KRAKÓW —
Już w dniu 4 czerwca r. b., celem 

poinformowania prasy zarówno o 
nadchodzącym „Tygodniu”, jak i o 
bieżącej działalności PCK. Okręgu 
Krakowskiego — odbyła się w loka­
lu Okręgu konferencja prasowa.

Program „Tygodnia PCK“ w .Kra­
kowie obejmował szereg imprez pro­
pagandowych, niektóre z nich połą­
czono z momentem ukończenia kur­
sów ratowniczo - sanitarnych, dla 

‘wiejskich przodownic zdrowia, dla 
sióstr pogotowia sanitarnego itp. 
Szereg fabryk na terenie Krakowa 
otrzymało od PCK. piękne apteczki. 
Miasto było udekorowane afiszami 
i transparentami z hasłami PCK.

W Olkuszu miejscowy Oddział PCK 
wręczył upominki przodownikom 
pracy na terenie Kopalni „Bole­
sław”,w Uniszowej, pow. Tarnów, 
dokonano otwarcia wiejsk‘ej stacji 
zdrowia, w której pracować będą 
stale dwie siostry pogotowia sanit. 
PCK. (lekarz wizytować będzie dwa 
razy w tygodniu i na każde wezwa­
nie pilne), w Brzesku apteczki otrzy­
mało 9 dróżników, wreszcie w 
Chrzanowie miejscowy O idział PCK 
ofiarował społeczeństwu prowadzo­
ny przez siebie zakład opiekuńczo- 
wychowawczy dla młodzieży mę­
skiej.

Na ulicach Białegostoku.
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„Tydzień PCK.“ w Chrzanowie

KATOWICE —
Protektorat nad „Tygodniem PCK“ 

na terenie Okręgu objął Wojewoda 
Śląsko - Dąbrowski Gen dyw. Ale­

Pochód w Jarosławiu.

ksander Zawadzki, który stanął na 
czele Komitetu Honorowego „Tygo- 
dnia“ Programy obchodów opraco­
wały wszystkie Oddziały PCK. we 

Delegacje straży pożarnych podczas „Tygodnia” w Jarosławiu.

własnym zakresie. W Katowicach u- 
licę Kościelną przemianowano na u- 
licę Polskiego Czerwonego Krzyża. 
W dniu 20 czerwca odbyło się po­

święcenie i otwarcie stacji przeta­
czania i konserwowania krwi. Okręg 
PCK. prócz specjalnego biuletynu 
informacyjnego, wydał okolicznościo­

wą „Jednodniówkę" z artykułami, 
felietonami i bogatą kroniką działal­
ności.

P. C. K. województwa Śląsko- 
Dąbrowskiego wydał w związku z 
Tygodniem P. C. K. „Jednodniówkę" 
zawierającą artykuły czołowych pi­
sarzy i dziennikarzy Śląska, którzy 
zupełnie bezinteresownie ofiarowali 
swoje pióro na usługi P. C. K.

Od dnia 15 czerwca br. Polskie 
Radio rozgłośnia Katowice, poświę­
cało codziennie 10 minut na infor­
mowanie społeczeństwa o pracy 
Polskiego Czerwonego Krzyża.

W dniu 16 czerwca br. w obecno­
ści przedstawicieli władz państwo­
wych i samorządowych uroczyście 
itwarto Tydzień przemianowaniem 

ulicy Kościelnej, przy której mieści 
się siedziba naszego Okręgu, na uli­
cę Polskiego Czerwonego Krzyza. 
Podczas tej uroczystości delegacje 
Kół wręczyły przedstawicielom 
władz apteczki asmochodowe, jako 
symbol świadczeń P. C. K. na rzecz 
społeczeństwa.

Punktem kulminacyjnym Tygod­
nia było otwarcie w dniu 20 czerwca 
Stacji Przetaczania i Konserwowa­
nia Krwi. Wzięli w nim udział 
VPrezes Zarządu Gł. mgr Dobrowol­
ski, Wojewodowie, przedstawiciele 
władz, świata lekarskiego, organiza­
cji i instytucji.

Otwarcia dokonał Wojewoda płk. 
Ziętek, po czym zebrani zwiedzili 
Stację oprowadzani przez doświad­
czonego ehmatologa dr Vallisa. Sta­
cja mieści się w pięknym budynku, 
wyposażona została w najnowocześ­
niejsze urządzenia, posiada laborato­
rium do badania grup krwi, labora­
torium do produkcji plazmy itp. 
Stacja katowicka ma szczególnie wa­
żne znaczenie, gdyż gwarantuje ro­
botnikom zatrudnionym w ciężkich 
warunkach w kopalniach i hutach, 
a ulegającym często wypadkom przy 
pracy, pomoc w postaci życiodajnej 
krwi dostarczanej szybko i systema­
tycznie lecznicom i szpitalom.

W ślad za Katowicami poszły i 
Oddziały P. C. K.. Otwarto kilka 
Stacji Wiejskich, placówek tak waż­
nych dla podniesienia zdrowotności 
wsi, uruchomiono setny punkt dro­
gowy — tak potrzebny na ruchli­
wych szosach naszego województwa, 
ambulans objazdowy stale działający 
na Opolszczyźnie przeprowadził do­
datkowo nie objęte programem ba­
dania. Cały szereg zakładów pracy, 
szkół, przedszkoli zaopatrzono w ap­
teczki. Prelekcje prowadzone przez 
lekarzy i personel sanitarny po 
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wsiach i miasteczkach wykazywały 
potrzebę walki z chorobami społecz­
nymi i alkoholizmem i uświadamiały 
społeczeństwo o konieczności zmobi­
lizowania wszystkich sił narodu w 
walce o zdrowie.

Tyle w skrócie melduje Okręg 
Śląsko - Dąbrowski. Tyle melduje 
czarny Śląsk — „śródmieście nasze­
go przemysłu" — jak się trafnie wy­
raził jeden z naszych publicystów.

WROCŁAW —
Okręg Dolno-Sląski.

W ramach „Tygodnia PCK" odbył 
się we Wrocławiu Zlot Kół M.odzie- 
ży PCK, podczas którego przodow­
nikom w pracy czerwonokrzyskiej 
wręczono sztandar PCK.

Ruchomy ambulans Oddziału PCK 
we Wrocławiu był w terenie powia­
tu wrocławskiego, udzielając pomocy 
ludności okolicznych wiosek.

OLSZTYN —
Okręg Olsztyński.

Program „Tygodnia PCK" na te­
renie Okręgu nie odbiega daleko od 
utartego zwyczaju, „Tydzień" rozpo­
częto: nabożeństwem w Katedrze i 
w kościele ewangelickim, capstrzyk 
czerwonokrzyski, pochód przez mia­
sto. Wręczenie nagród przodowni­
kom pracy, prelekcje i pogadanki w 
zakładach pracy, należy zaliczyć 
jako pozytywny wysiłek Okręgu w 
okresie „Tygodnia".

KIELCE —
Okręg Kielecki.

leW dniach 9—12 czerwca r. b. t.j. 
przed „Tygodniem" PCK. na terenie 
powiatów: Stopnickiego, Opatows­
kiego i Kozienickiego była zorgani­
zowana akcja pogotowia przeciwpo­
wodziowego w związku z podniesie­
niem się stanu wód i zalaniem kilku 
wsi, położonych przy ujściu Nidy do 
Wisły. Przeto Okręg Kielecki mu­
siał brać czynny udział w akcji prze­
ciwdziałania klęsce powodzi na tych 
terenach. Niemniej jednak „Tydzień 
PCK" został w terminie zorganizo­
wany. W Kielcach odbyła się w o- 
becności Wojewody kieleckiego i za­
proszonych przedstawicieli organi- 
zacyj i partii politycznych uroczys­
tość przekazania przez PCK 300 ap­
teczek dla dróżników drogowych i 50 
apteczek dla kolonii i obozów let­
nich.

Dróżnicy w ubraniach nieprzemakalnych, ofiarowanych przez PCK 
w Radomiu.

ŁÓDŹ —
Okręg Łódzki

W ramach „Tygodnia PCK" odby­
ły się nast. imprezy i uroczystości: 
w Łodzi: nabożeństwo w koście-

Drużyna rat. PCK. na ulicach Kalisza

Katedralnym, — uroczyste wrę­
czenie od PCK nagród 12 przodow­
nikom pracy miejscowych fabryk i 
29 nagród Kołom Młodzieży PCK. 
szczególnie zasłużonym, wreszcie za­

Zlot Kół Ml. PCK podczas „Tygodnid“ w Łukomiu (pow. Sierpc).

kończenie czterech kursów rat. san. 
dla młodzieży szkół średnich. Ponad­
to Oddział łódzki zorganizował stoi­
sko propagandowe, przeprowadził 
zbiórkę na rzecz PCK w całym mie­

ście oraz udekorował emblematami 
PCK wiele wystaw.

Okręg Łódzki dokonał otwarcia 
wzorowej stacji wiejskiej we wsi 
Węgrzynowicach.
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RZESZÓW —
Okręg Rzeszowski.

Okręg Rzeszowski w ramach „Ty­
godnia" dokonał otwarcia oddziału 
położniczego w szpitalu PCK w Cis­
ku, uruchomił barak mieszkalny dla 
wysiedlonych i repatriantów w Prze­
worsku , urządził wystawę prac Kól 
Młodzieży PCK W Mielcu. W okre­
sie „Tygodnia" rozprowadzono pacz. 
ki z darami dla uczestników zorga­
nizowanego przez Oddział konkursu 
czystości.

CZĘSTOCHOWA —
W ramach „Tygodnia" Oddział u- 

ruchomił pożyteczną własną placów­
kę — Izbę Dworcową Opieki nad 
Matką i Dzieckiem, wyposażoną w

Poczet Sztandarowy PCK. 
w Ostrowiu Wlkp

Ćwiczenia ratownicze w Olkuszu

Kwesta na rzecz PCK 
w Ostrowiu Wlkp.

Odsłonięcie tablicy z przemianowaną 
ul. Czerw. Krzyża w Katowicach 

łóżeczko dziecinne, łóżko dla matki, 
ambulatorium, poczekalnię oraz po­
kój dla pielęgniarki.

Izba Dworcowa PCK w Często­
chowie powiększyła liczbę placówek 
Oddziału, wśród których należy 
przede wszystkim wymienić niezwy­
kle pożyteczną — poradnię przeciw­
alkoholową PCK przy Szpitalu Mal­
tańskim. Otwarto ją z końcem ma­
ja r. b. jako trzecią w Polsce (po 
Warszawie i Łodzi). W walce z al­
koholizmem poradnia ta stanowi po­
zycję cenną.

CZARNKÓW nad NOTECIĄ —
W wyniku przeprowadzonej akcji 

propagandowej podczas „Tygodnia" 
liczba członków Oddziału wzrosła 
o 25 procent. Powiększono znacznie 
liczbę Kół przyfabrycznych, a człon­
kowie różnych instytucyj społecz­
no-gospodarczych, jak Spółdzielnia 
Spożywców „Jedność", Straż Pożar­
na — wstąpili do PCK zespołowo. 
Podczas „Tygodnia" Oddział zorga­
nizował publiczne pokazy ratowni- 
czo-sanitame, a prelegenci PCK z 
samochodów wygłaszali pogadanki z 
dziedziny lecznictwa i higieny.

RADOM —
Oddział w Radomiu główny swój 

wysiłek propagandowy podczas „Ty­
godnia PCK" poświęcił na zorgani­
zowanie publicznych pokazów z ra­
townictwa. Nie zaniechano również 
akcji zwalczania alkoholu, wygło­
szono na ten temat wiele pogadanek, 
urozmaiconych propagandą wzroko­
wą (pomysłowe afisze, slogany, ha­

sła itp). Do akcji werbunkowej i 
kwestarskiej zmobilizowano prawie 
dosłownie wszystkich w mieście.

BYSTRZYCA KŁODZKA —
Oddział w Bystrzycy wykorzystał 

okres „Tygodnia" dla urządzenia 
szeregu własnych uroczystości, takich 
jak: poświęcenie sztandaru, rozda­
nia 140 dyplomów dla tych członków 
Kół Mł. PCK, którzy wyróżnili się 
w pracy czerwonokrzyskiej, wresz­
cie uroczystego zakończenia kilku 
kursów sanitarnych.

Ponadto Oddział zdołał urucho­
mić: dwie stacje wiejskie PCK i dwa 
punkty opieki nad matką i dzieckiem 
w gromadzie Lasówka i Młoty. Na 
terenie wymienionych osad znajdu­
ją się fabryki i tartaki, przeto pla­
cówki lecznicze PCK. świeżo urucho-

W Sokołowie Podlaskim

Przed ruchomym ambulansem PCK. 
w Siedlcach

Stoisko PCK na dworcu kolejowym 
w Siedlcach18



Apteczki rozdane Kolom Ml. PCK.
w Zamościu

Przemówienie Prezydenta Płocka 
podczas „Tygodnia PCK‘(

mione będą nieść pomoc zarówno lu­
dności wiejskiej jak i pracownikom 
wymienionych zakładów. Jest to wa­
żna okoliczność, ponieważ wymie­
nione ośrodki znajdują się o 20 kim. 
od Bystrzycy i nie posiadają innych 
zakładów leczniczych.

GNIEZNO —
W ramach „Tygodnia PCK*' odbył 

się Zjazd delegacyj wszystkich Kół 
PCK z miasta i powiatu (głównie z 
terenu Kół przyfabrycznych, gmin­
nych i gromadzkich). Po nabożeńst­
wie w starożytnej Bazylice Gnieź­
nieńskiej, uformował się ogromny 
pochód z pocztami sztandarowymi, 
transparentami itp., który był zew­
nętrznym dowodem prężności orga­
nizacyjnej Oddziału gnieźnieńskiego. 
Należy zaznaczyć, że w powiecie nie

Fragment „Tygodnia" w Malikach 
Górnych (pow. Kościerzyna)

ma szkoły, ani fabryki, ani większej 
instytucji, gdzie by nie istniało Ko­
ło PCK.

STARACHOWICE —
W wyniku akcji werbunkowej, 

przeprowadzonej podczas „Tygodnia" 
Oddział powiększył liczbę swych 
członków o tysiąc osób. Szczególne­
go poparcia doznał miejscowy PCK 
od Rady Zakładowej starachowic­
kich zakładów. Z okazji „Tygodnia" 
Oddział PCK przekazał wszystkim 
dróżnikom z terenu całego powiatu 
kurtki impregnowane, bardzo po­
trzebne w ich pracy zawodowej i 
ratowniczej. Podczas „Tygodnia" 
przeprowadzono na dużą skalę akcję 
zwalczania gruźlicy przez pogadanki 
uświadamiające. Dzieci robotnicze 
otrzymały jako dar od PCK aptecz­
ki, z którymi wyjechały na kolonie 
letnie.

Ruchomy ambulans PCK w Toruniu

TORUŃ —
W skład miejscowego „Tygodnia 

PCK‘‘ weszło aż 210 osób, reprezen­
tujących wszystkie warstwy społe­
czeństwa. Rozesłano ekipy propagan­
dowe i sanitarne na samochodach w 
teren Docierały one do najodleglej­
szych nawet wsi. W centrum miasta 
urządzono w dwóch namiotach pun­
kty propagandowe i werbunkowe i 
zorganizowano publiczne pokazy ra­
townicze. Główny swój wysiłek Od­
dział skierował na akcję uświada­
miającą i propagandową.

Żyrardów —
Oddział w Żyrardowie wykorzystał 

okres „Tygodnia" dla zorganizowa­
nia pięknej uroczystości ofiarowania

Fragment Domu Zdrowia PCK. 
w Osiecznej

Ruchomy ambulans PCK. w Starej 
Kiszewie (pow. Kościerzyna)

apteczek miejscowym zakładom fa­
brycznym i wręczenia paczek, jako 
daru od PCK przodownikom pracy. 
W dwóch namiotach propagando­
wych, urządzonych na rynku, zgro­
madzono bardzo wiele oryginalnych 
prac Kół Młodzieży PCK, wśród 
których wyróżniał się album kores­
pondencji międzyszkolnej, poświęco­
ny dokumentom Warszawy dawnej, 
obecnej, przyszłej. Oddział w Ży­
rardowie liczbę swych 7400 zorgani­
zowanych członków znacznie podczas 
„Tygodnia" powiększył.

Patrol sanitarny
przed namiotem PCK. w Toruniu
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Przodownik pracy dziękuje przed 
stawicielce PCK. w Żyrardowie 

za dary.

ŁAŃCUT —
Oddział w Łańcucie podczas swe­

go „Tygodnia" zorganizował pięć no­
wych Kół PCK w powiecie. Z licz­
nych imprez propagandowych, urzą­
dzonych podczas „Tygodnia1' należy 
wymienić: propagandę higieny i „ką­
ciki czystości", urządzone przez Ko­
ła Młodzieży PCK, rozdawnictwo ap­
teczek i leków, pogadanki na temat 
walki z gruźlicą, alkoholem i tp. 
Bardzo żywo i pomysłowo propago­
wano ideę PCK, zwłaszcza w dziele 
ugruntowania pokoju.

SIEDLCE —
W uznaniu zasług PCK w dziele 

odbudowy zniszczonych Siedlec I 
niesieniu pomocy poszkodowanym 
ofiarom wojny Mejska Rada Naro­
dowa miasta Siedlec postanowiła je­
dnogłośnie przemianować ulicę Tar-

Stoisko werbunkowe PCK. 
w Ostrowiu Wlkp.

gową na ulicę Polskiego Czerwone­
go Krzyża. Uroczysty obchód z tej 
okazji odbył się w ramach „Tygod­
nia PCK" w dniu 20 czerwca r. b. 
Odsłonięcia tablicy dokonał prezy­
dent miasta ob. Jan Koziarski.

Oddział uruchomił samochodową 
kolumnę sanitarną, która podczas 
„Tygodnia PCK" odwiedziła szereg 
gmin i gromad wiejskich powiatu, 
rozdając leki, wyprawki niemowlę­
ce, udzielając porad lekarskich, u- 
świadamiając ludność o zadaniach 
PCK w walce z chorobami społecz­
nymi i zakaźnymi itp.

Z okazji „Tygodnia" Oddział w

Tydzień PCK. w Ostrowcu.

Siedlcach urządził własną wystawę 
propagandową, którą odwiedziło ty­
siące osób.

Oddział wydatnie pomógł swym 
Kołom na terenie Łosic i Sarnak do 
urządzenia na dużą skalę „Tygod­
nia PCK" w tych miejscowościach, 
gdzie powstały miejscowe Komitety 
Obywatelskie.

Wydaje się, że hasło, by godło P. 
C. K. znalazło się pod każdą strze­
chą wiejską — zostało w tym wy­
padku w pełni zrealizowane.

SOKOŁÓW —
Oddział w Sokołowie przeprowa­

dził swój „Tydzień" głównie na te­
renie wsi okolicznych. Szczególnie 
okazale wypadł „Tydzień PCK" we 
wsiach: Skibniew, Sosów i Chmie- 
lew.

Wręczenie paczek od PCK. 
przodownikom pracy w Żyrardowie.

CIECHANÓW —
Zakreślony program „Tygodnia" 

został wykonany całkowicie. Były 
tam pochody, zabawy, loterie fanto­
we, zespoły muzyczne, ale było też 
rozdawnictwo apteczek, odczyty na 
tematy higieny oraz wytężona praca, 
uwieńczona powodzeniem, w orga­
nizowaniu nowych Kół zespołowych 
PCK.

SIERPC —
Oddział sierpecki zdołał wciągnąć 

do pracy propagandowej na rzecz 
PCK wszystkie szkoły na swoim te­
renie. Z okazji „Tygodnia" odbyły 
się w szkołach liczne obchody i aka­
demie. Nauczycielstwo i młodzież 
bardzo chętnie wzięło na siebie trud 
organizowania tylu imprez. Z wy­
datną pomocą pośpieszyły wszystkie 
partie polityczne.

KOŁO —
W ramach „Tygodnia PCK" Od­

dział w Kole urządził Powiatowy 
Zlot Młodzieży Czerwonokrzyskiej, 
na który, mimo niepogody, przybyło 
1926 członków reprezentujących 35 
Kół Mł. PCK. Koła biorące udział w 
Zlocie otrzymały od Oddziału upo­
minki, a 12 Kół — nagrody za wy­
niki swej pracy.

Na zakończenie Zlotu odbyły się 
pokazy ratownicze, oraz część ar­
tystyczna (inscenizacje piosenek, tań­
ce ludowe itp.).

WARSZAWA —
Okręg Warszawski.

W Warszawie głównymi punktami 
tegorocznego „Tygodnia PCK" były 
dwie uroczystości: akademia w „Ro­
mie", urządzona w dniu 16 czerwca 
po nabożeństwie w kościele proka- 
tedralnym, oraz otwarcie stacji prze­
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taczania i konserwowania krwi łoży­
skowej, pierwszej w Polsce i jednej 
z pierwszych w Europie tego typu 
instytucji leczniczej.

Na akademii w „Romie“ przemó­
wienie o PCK wygłosił Prezes Za­
rządu Gł. PCK dr Kostkiewicz. 
Okręg Warszawski PCK urządził kil­
kanaście różnych imprez propagan­
dowych, bardzo ciekawych i pomy­
słowo zorganizowanych, jak: publi­
czne pokazy ratownicze w różnych 
dzielnicach miasta, prelekcje i od­
czyty w większych zakładach pracy 
i w Muzeum Narodowym.

Młodzież czerwonokrzyska z W-wy 
wzięła udział w pracach S. P. i po 
kilkugodzinnej pracy na ulicach 
Warszawy, obdarowała junaków S.P. 
apteczkami, szczoteczkami do zębów 
i innymi upominkami.

Pokazy ratownicze PCK. w Warszawie.

Tydzień PCK w Wiedniu —
Delegatura PCK na Austrię urzą­

dziła z okazji „Tygodnia PCK“ sze­
reg imprez i uroczystości, które za­
akcentowały rolę i znaczenie PCK 
i były doskonałym sposobem zapo­
znania nie tylko miejscowej Polonii, 
ale i społeczeństwa wiedeńskiego z 
dorobkiem PCK w Polsce Demokra­
tycznej. Przy ul. Rennweg Nr 1 w 
Wiedniu urządzono wystawę p.t. Po- 
len in Bilderschau, poświęconą Pol­
skiemu Czerwonemu Krzyżowi.

Okno wystawowe księgarni wie­
deńskiej „Czytelnika" było również 
w okresie „Tygodnia" poświęcone P. 
C. K. i przystrojone w nasze emble­
maty i wydawnictwa. W dn. 16 
czerwca odbyła się audycja radiowa, 
gdzie sekretarka delegatury PCK w 
Wiedniu ob. Ela Meyerholdowa wy­
głosiła w języku polskim pogadan­
kę o PCK. W sobotę w dniu 19 
czerwca w wypełnionej po brzegi 
sali w lokalu delegatury odbyła się 
uroczysta akademia, podczas której 
przemówienia wygłosili: I sekretarz 
Polskiej Minsji Politycznej ob. Wła­
dysław Tykociński, delegat PCK Dr 
Dobosz, a w części artystycznej wzię­
li udział: Janina Pukaczówna, Kry­
styna Ankwicz, Jan Gorbaty, który 
odegrał utwory Szopena i Szyma­
nowskiego. p

FRANCJA —
Również delegatura PCK w Pary­

żu obchodziła „Tydzień PCK". W 
tym czasie wzmożono informację 
prasową o działalności PCK w kraju

Przodownice zdrowia z apteczkami od Okręgu Warsz. PCK.

i we Francji. Organizowano zjazdy 
przedstawicieli Komitetów tereno­
wych PCK oraz wszczęto starania o 
prawo werbunku członków.

GŁOSY PRASY
GŁOS LUDU.

...Program pracy PCK w 1948 ro­
ku jest realnym wkładem w odbu­
dowę państwa, celowym i konse­
kwentnym działaniem na różnych 
odcinkach życia kraju...
KURIER CODZIENNY.

...PCK buduje poczucie solidar­
ności i pomocy współrodakom, 
wzmacnia i uszlachetnia więź po­
między jednostką i narodem.
SŁOWO POWSZECHNE.

...Polski Czerwony Krzyż dobrze 
zasłużył się społeczeńtswu. Posta­
wa nasza świadczyć dziś musi o 
właściwej ocenie jego pełnej po­
święcenia pracy, bowiem piękne sło­
wa uznania będą w tym wypadku 
brzmiały zawsze nieszczerze.

Y
„PRZEKRÓJ".

...Niemal każdy z nas bepośrednio 
lub pośrednio zawdzięcza Czerwo­
nemu Krzyżowi tak wiele.

Tydzień PCK. w Rzepinie.
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NOTATNIK I PORADNIK „JESTEM”
DLACZEGO NALEŻY SIĘ SZCZEPIĆ?

Znana jest tendencja do unikania 
szczepienia przeciw durowi brzusz­
nemu w obawie przed „bólem" ukłu­
cia igłą, ewentualnym lokalnym 
obrzękiem lub możliwym krótko­
trwałym stanem gorączkowym. Oba­
wy wynikają jednak wyłącznie z nie­
należytego uświadomienia.

Mechanizm szerzenia się duru 
brzusznego polega albo na bezpoś­
rednim zakażeniu się od chorego, 
czyli przez kontakt, albo na przedo­
staniu się zarazków do wody, mle­
ka, wszelkich napojów, lodów itp. 
oraz produktów spożywczych i za­
każaniu za ich pośrednictwem. Poza 
tym dla duru brzusznego charakte­
rystyczne jest stałe nosi­
cielstwo, co znaczy, że część 
osób, które chorowały na dur brzu­
szny, mogą następnie przez pewien 
czas lub nawet przez całe życie no­
sić w przewodzie pokarmowym za­
razki duru brzusznego.

Ci właśnie nosiciele czynią wal­
kę z durem brzusznym trudną 
i powodują stałe utrzymanie się za­
padalności na dur brzuszny na pe­
wnym poziomie. Przy niedostatecz­
nie bowiem rozwiniętej sieci wodo­
ciągowej i kanalizacyjnej istnieje za­
wsze możliwość przedostania się za­
razków od nosiciela lub chorego do 
wody i produktów, które w ten spo­
sób stać się mogą źródłem zakażenia. 
Nosiciele tym bardziej są niebezpie­
czni — że jest ich znacznie więcej 
niż chorych, naprzykład liczbę ich 
w kraju ocenić należy ponad 40.000, 
poza tym nie są oni izolowani i jako 
zdrowi mogą się poruszać swobod­
nie, gdy zaś nosiciel taki pracuje w 
przemyśle spożywczym lub sieci wo­
dociągowej, może stać się nawet 
źródłem masowego zakażenia. W se­
zonie letnim do szerzenia się duru 
brzusznego przyczyniają się muchy, 
których biologia wymaga krążenia 
pomiędzy kuchnią, a śmietnikiem 
lub ustępem. Oczywiście stosowa­
nie środków zapobiegawczych jak 
picie napojów przegotowanych, wal­
ka z muchami itd. może w dużym 
stopniu przyczynić się do ochrony 
przed zachorowaniem, jednak z te­
go, co powyżej powiedziano wynika, 
że nie wiadomo skąd grozi niebez­
pieczeństwo — wróg jest niewidzial­
ny, innymi słowy ochrona przed za­
chorowaniem na dur brzuszny w 
naszych warunkach przez przecięcie 

dróg zakażenia jest trudna i prze­
ważnie w chwili obecnej nie do 
przeprowadzenia.

Pozostaje więc nam w obecnej 
chwili droga inna i skuteczna. Na­
leży wpłynąć na zmniejsze­
nie isię podatności czyli 
zdolności ludzi do zachorowania — 
a więc szczepienia ochronne.

Tą drogą poszła polska służba 
zdrowia i od 3-ch lat prowadzi ma­
sową, niestosowaną u nas przed 
wojną, akcję szczepień ochronnych 
zwłaszcza na Ziemiach Odzyska­
nych, gdzie epidemia duru brzusz­
nego w latach 1945 i 1946 najbar­
dziej się szerzyła.

Wyniki akcji były znakomite w 
ciągu 2 lat zdołano epidemię zlikwi­
dować i doprowadzić, do stanu pra­
wie normalno - endemicznego, czy­
li takiego, jaki cechuje okresy, kie­
dy zachorowania są tylko spoda- 
dyczne. Badania szczegółowe prze­
prowadzonej akcji szczepień wy­
kazały, że na wszystkich terenach, 
na których szczepienia były przy­
musowo i masowo przeprowadzone, 
spadek zachorowań i zgonów był 
przeszło 2 razy większy niż na te­
renach o małej liczbie szczepionych. 
Należy bowiem wziąć pod uwagę 
fakt, że szczepienia osiągają tym 
większy efekt im wię­
cej osób zostaje przeszczepio­
nych, oraz od tego, czy szczepienia 
są prowadzone bez przerwy rok rocz­
nie. Ta metoda, jedynie obecnie sku- 
tczna—prowadzona systematycznie— 
doprowadzić winna do zmniejszenia, 
a następnie do zaniku duru brzusz- 
engo, podobnie jak masowe szcze­
pienia przeciw ospie doprowadziły 
do zaniku u nas ospy i do wykre­
ślenia jej z rejestru chorób zakaź­
nych.

Radosną nowiną dla wszystkich 
mających się szczepić jest wynale­
zienie w ostatnich latach nowej 
udoskonalonej szcze­
pionki zwanej ,„E n d o d u r“.

Dzięki specjalnym właściwościom 
Endoduru, wystarczy teraz jeden 
zastrzyk zamiast 
trzech, dzięki zaś wyeliminowa- 
białka, przykre reakcje 
poszczepienne są obe­
cnie bardzo słabe. „En_ 
dodur‘‘ stosowany w roku ubiegłym 
częściowo, będzie zastosowany w 
bieżącym roku wyłącznie, 

możemy więc być spokojni, że nikt 
z nas nie otrzyma już porcji tak nie­
miłej w doraźnych skutkach dawnej 
szczepionki. Jasnym staje się też, że 
wysiłki Ministerstwa Zdrowia, które 
nie szczędzi środków materialnych 
dla przeprowadzenia masowej akcji 
szczepienia, winny by ć poparte 
przez całe społeczeństwo, a drobna 
przykrość zabiegu każdemu się opła­
ca.

OSTRZEŻENIA
DLA KĄPIĄCYCH SIĘ.

Przeglądając gazety w lecie, spo­
tykamy wciąż wzmianki o wypad­
kach utonięcia w czasie kąpieli. 
Najczęściej tonie młodzież na sku­
tek nieprzestrzegania powszechnie 
znanych przepisów ostrożności. Po­
stępowanie takie nie dowodzi ani 
odwagi, ani tężyzny, jedynie lekko­
myślności.

Należy raz na zawsze zdać sobie 
sprawę, że bezcelowe narażania ży­
cia jest zbrodnią nie tylko 
względem siebie, ale w większym 
jeszcze stopniu względem rodziny 
i społeczeństwa.

Kąpanie się w miejscach płytkich 
nie jest dostatecznym zabezpiecze­
niem: wystarczy, że schwyci kurcz, 
a człowiek staje się bezradny i zo­
staje zniesiony prądem rzeki w 
miejsce głębokie, gdzie tonie.

Dlatego pamiętajmy:
Nie wolno wchodzić do wody, gdy 

jest się zgrzanym i spotniałym — 
przed zanurzeniem należy się ko­
niecznie ostudzić.

Nie kąpać się zaraz po jedzeniu 
— dopiero w dwie godziny po spo­
życiu posiłku można zażyć ką­
pieli.

Poza tym należy uważać, by w 
pierwszym dniu nie poddawać się 
zbyt długo silnemu bezpośredniemu 
promieniowaniu słońca, gdyż kilku­
godzinne naświetlanie wywołać mo­
że zaburzenia mózgowe. W wypad­
kach, gdy topielca wyłowi się z wo­
dy dość szybko, udaje się przywró­
cić mu życie za pomocą długotrwa­
łego sztucznego oddychania trwa­
jącego nieraz kilka godzin. Wska­
zanym jest więc przeszkolenie w 
tej dziedzinie ratownictwa jak naj­
większej ilości ludzi, aby w nie­
szczęściu zawsze ktoś mógł natych­
miast przyjść z pomocą.
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PRZEGLĄD WYDARZEŃ
24 czerwca b. r. odbyła się w War­

szawie Konferencja ministrów spraw 
zagranicznych ZSRR, Albanii, Buł­
garii, Czechosłowacji, Jugosławii, 
Polski, Rumunii i Węgier, jako pro­
test przeciwko uchwałom konferen­
cji londyńskiej, będącej pogwałce­
niem umów w Jałcie i Poczdamie. 
Uchwalono: żądanie zakończenia de­
mobilizacji Niemiec; ustanowienie 
kontroli czterech mocarstw nad 
przemysłem Zagłębia Rury; utworze­
nie tymczasowego ogólnoniemieckie- 
go demokratycznego rządu gwaran­
tującego pokój; zawarcie traktatu 
pokojowego z Niemcami; wycofania 

KSIĘGABNIA
STEFAN KAMIŃSKI
UL. PODWALE 6 KRAKÓW UL. FLORIAŃSKA 13
ODDZIAŁ NA ŚLĄSK: KATOWICE, UL. FRANCUSKA 43

Poleca następujące wydawnictwa własne:

Bar A. Dr. Kumoszki na Parnasie (walka 
klasyków z romantykami (szata 
greficzna i 16 ilustr. J. Bandura 
sir. 442. brosz. 800.- opr. l.COO.-

Bober J, Rozstaje (powieść' 500-
Brzeziński J. Uprawa warzyw (na papierze 

cieńszym wyczerpanej n t pa­
pierze grubszym 1.400.-

Ehrlich L. Prawo Narodów (całość-druk 
na ukończeniu)

Gustaw R Dr. O. Klasztor i kościół św Józefa 
SS. Bernardynek (1646 - 1946) 
w Krakowie 800.-

Hora F. A. Prof. Praktyczna metoda języka cze­
skiego 383.-

Jachimecki Z. Muzyka polska w rozwo u hi­
storycznym tom I. 600.-

Kann M. Jutro bądzie słońce brosz. 580 -
opr. 720.- \Kossak-Szczucka Z. Legnickie Pole 450.-

Langrod J. Sl. Instytucje prawa administracyj­
nego tom I. 1.000.-

Mirek F. Ks. Psałterz Rzymski 260.-
Piekara A. Fizyka stwarza nowa epokę (po­

pularnie o energii atomowej) 650.-
Radwański W. B. Podniebne loty Kuby Niecnoty 

(druk wiel: barwy) 480-
Rogoszówna Z. Dzieci Pana Majstra (u introli­

gatora’ ___
r/ Dziecinny dwór 380.-

Jak to było w Krakowie 50.-
Pisklęta 240.-
Pomyłka Imć Pana Jastrzębia 60.-
Sambo (druk wielobarwny) 360.-

Skierski Z. Sztuka umierania 250 -
Skowron S. T. Świat mikroskopu 220.-
Starowieyska-Morsiinowa Z. Kabała historii 450 -
Supniewski J. Dr. Farmakologia brosz. 2.500.-

opr. w płótno 3.200.—
Żukrowski W. Porwanie w Tiutiurlistanie. Ilu­

strował A. Marczyński (wyd. II.) 
brosz. 650.— opr. 8?0.-

Do nabycia w e wszystkich księgarniach.

Ponadto księgarnie nasz e. zaopatrzone w bogaty wybór książek szkol-
nych, beletrystyki, dziel naukowych tak wydawnictw r owych jak 
i antykwarycznych. Wysyłka na prowincję za zaliczeniem pocztowym
względnie po uprzedni n. wpłaceniu należności na konto nasze

P. K. O.
Kraków

wojsk okupacyjnych w terminie ro­
cznym od zawarcia traktatu i opra­
cowania środków w sprawie wyko­
nania przez Niemcy zobowiązań re- 
paracyjnych w stosunku do państw, 
które ucierpiały wskutek agresji 
niemieckiej.

*
W Rzymie padł ofiarą zamachu 

Sekretarz Komitetu Centralnego 
Włoskiej Partii Komunistycznej Pal­
miro Togliatti.

*

Zachodnie władze okupacyjne 
wprowadziły odrębną walutę obiego­
wą, co wywołało chaos w stosunkach 
handlowych Niemiec.

*

Centralną Japonię nawiedziło gwał­
towne trzęsienie ziemi. Ofiarą padło 
około 30.0000 osób, a 100,000 pozosta­
ło bez dachu nad głową.

*

Polski przemysł metalowy prze­
kroczył plan zakreślony na pierwsze 
półrocze. To samo dotyczy przemy­
słu chemicznego.

*

W nowootwartym szpitalu Św. Ła­
zarza w Warszawie rozpoczęto w 
ramach akcji „W" skuteczne lecze­
nie peniceliną niemowląt chorych na 
kiłę wrodzoną.

*

Ministerstwo Lasów przeprowadza 
na wielką skalę walkę z owadami 
zagrażającymi w tym roku naszym 
lasom. Akcja obejmuje 17.000 hekta­
rów, a arsenian wapnia rozpylony 
zostaje z samolotów.

*

W Nowym Bieruniu na trasie Gli­
wice — Oświęcim — Kraków odda­
no do użytku nowozbudowany żela­
zo - betonowy most drogowy na Wi­
śle długości 156 metrów.

*

Na polskich okrętach M/S „Bato­
ry", S/S „Kiliński", oraz „Dar Po­
morza" zostały zainstalowane po raz 
pierwszy w Polsce urządzenia rada­
rowe.

*

Rębacz kopalni węgla „Makoszo- 
wy“ Ob. Czesław Zieliński wykonał 
668% miesięcznej normy, ustanawia­
jąc tym nowy rekord.

*
Radziecki przemysł hutniczy okrę­

gów centralnych i południowych 
zwiększył w pierwszym półroczu 
produkcję surówki — o 61%, stali - 
o 80% i walcówki — o 90%.

*

Spółdzielczość radziecka liczy 32 
miliony członków. Obrót towarów 
w ostatnim roku wzrósł w stosunku 
do 1946 r. o 50%.

*
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Na Ukrainie w Kazakstanie, Sy­
berii i innych ośrodkach rolniczych 
ZSRR uruchomiono objazdowe sta­
cje elektryczne, które zaopatrują w 
energię elektryczną tysiące maszyn 
rolniczych, młockarni, klubów wiej­
skich i kinoteatrów.

*
Ekipa Radzieckiej Akademii Nauk 

odkryła na terenie pustyni Gobi w 
okolicy gór Namgetu wielkie cmen­
tarzysko Dinosaurów. Olbrzymie te 
gady żyły tam przed 75 milionami 
lat. Obok szkieletów dorosłych oka­
zów, których jedno żebro mierzy 
5 — 6 metrów, znaleziono też ska­
mieniałe jaja i embriony.

*
Junacy brygad „Służba Polsce* 1 2 3 4 5 6 7 8 9 * 11 

pracujący na terenie Konina na­
tknęli się na cenne zabytki prehi­
storyczne. We wsi Studzienice pod 

TREŚĆ NUMERU

1. Polski Czerwony Krzyż w Pol­
sce Ludowej.

2. Stacja Przetaczania i Konser­
wacji Krwi w Warszawie.

3. Dar Szkockiego Czerwonego 
Krzyża.

4. Czerwony Krzyż za granicą.
5. Nauka na usługach człowieka: 

narodziny radu.
6. Tydzień PCK.

7. Tydzień PCK w Okręgach, Od­
działach i za granicą.

8. Notatnik i Poradnik „Jestem11: 
Dlaczego należy się szczepić? 
Ostrzeżenie dla kąpiących się.

9. Przegląd wydarzeń.

Na okładkach: Życie PCK w ilu­
stracjach.

Rogoźnem podczas robót natrafiono 
na cmentarzysko z początków epoki 
żelaznej z pięciu grobami skrzynko­
wymi.' W Warszawie pod Placem 
Zamkowym odkopano trzy metrową 
łódź z przed 1000 lat wykonaną z 
wydrążonego pnia.

*
Zmarł jeden z najbardziej zasłu­

żonych twórców kinematografu: Lu­
dwik Lumiere. Pierwszy film braci 
Ludwika i Augusta Lumiere zade­
monstrowany był na kongresie foto­
graficznym w Lyonie w 1895 roku.

*
Irlandczyk Simpson skonstruował 

mechaniczną rękę, dzięki której bez- 
ręki inwalida może po miesięcznym 
treningu wykonywać dość złożone 
czynności, jak ubieranie się, gole­
nie, pisanie, zapalanie zapałek itp.

*

W wyniku badań psychologicznych 
stwierdzono, że barwienie maszyn 
w zakładach przemysłowych na jas­
ne kolory, a zwłaszcza jaskrawe ma­
lowanie niektórych ich części, 
zmniejsza natężenie wzroku pracow­
ników, zwiększając jednocześnie 
bezpieczeństwo pracy.

*
Prezydent R. P. odznaczył dyr. Ar­

nolda Szyfmana Komandorią Orde­
ru Polonia Restituta w związku z 
40-letnim jubileuszem jego działal­
ności artystycznej i wielkimi zasłu­
gami położonymi na polu teatru

*
Międzynarodowy Komitet Olimpij­

ski do spraw sztuki w Londynie 
przyznał polakowi Zbigniewowi Tur­
skiemu pierwszą nagrodę w dziedzi­
nie muzyki za utwór pt. „Symfonia 
Olimpijska11.

SOMMAIRE

1. La Croix Rouge Polonaise dans 
la Pologne populaire.

2. Le service de transfusion et de 
conservation du sang a Varso- 
vie.

3. Le don de la Croix Rouge 
Ecossaise.

4. La Croix Rouge a 1‘etranger.
5. La science au service dę l‘hu- 

manite: la decouverte du ra­
dium.

6. La „Semaine11 de la Croix Rou­
ge Polonaise.

7. La „Semaine11 de la C.R.P. dans 
les Comites regionaux, dans les 
Sections locales et a 1‘etranger.

8. Reponses et conseils: Pourąuoi 
faut il se faire vacciner. — 
Avertissement aux baigneurs.

9. Faits divers.
La couverture: les activites de 
la C.R.P. illustrees.

SUMMARY

1. The Polish Red Cross in popu­
lar Poland.

2. The bank for transfusion and 
conservation of blood in War- 
saw.

3. The gift of the Scottish Red 
Cross.

4. The Red Cross abroad.
5. Science at the service of man- 

kind: the discovery of radium.
6. The „Week“ of the Polish Red 

Cross.
7. The „Week“ of the P.R.C. in 

regional Committees, in local 
Sections and abroad.

8. Ańswers and advices: the rea- 
son why we must be vaccina- 
ted. — Warnings for bathers.

9. Events of the day.
The binding: the P.R.C. in illu- 

strations.

Prenumerata: Rocznie zł 240.— Półrocznie zł 120.— Kwartalnie zł 60.— Numer pojedyńczy zł 25.—
Prenumeratę należy wpłacać do Administracji, Warszawa, ul. Mokotowska 14 lub na konto P.K.O. Nr 1-4529.

Administracja czynna w dni powszednie w godzinach 9—14.
Część rotograwiurowa, RSW „Prasa11, Warszawa, Mariensztadt 8.

Druk. Nr 5 „Czytelnik11, Warszawa, Targowa 82. B-57i 11
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TYDZIEŃ PCK W OKRĘGACH I ODDZIAŁACH 

Cztery zdj. u góry: Tydzień PCK na terenie Gdyni 
i Gdańsko. 5, 6 — Kwesta na ulicach Skwlerczyna. 
7. — Manife»tac|a PCK podczas „Tygodnia" w Gnieź­
nie. 8. Wystawy propagandowe PCK w Wiedniu 

(u góry) I w Poznaniu (niżej)
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1. Z otwarcia wiejskiej stoc|l zdrowia w Osiecznic. 2. Wystawa PCK w sklepie „Orbisu" w Toruniu. 3. Ambulans ruchomy PCK 
w Siedlcach. 4. Dróżnicy ze Starachowic w płaszczach nieprzemakalnych, ofiarowanych przez Oddział PCK. 5. Stoisko propagan­
dowe w Łodzi. 6. Udekorowany gmach Okręgu PCK w Poznaniu. 7. Capstrzyk Kół Ml. PCK w Krakowie. 8. Pochód zmotory­
zowany PCK w Unlszowej (Okr. Krak.). 9, Przodownice zdrowia z apteczkami PCK w Warszawie. 10. Ludnoić wiejska z darami 
od PCK w Mechlinle (Okr. Łódzki). 1 1. Wbijanie gwoździ do sztandaru PCK w Płocku. 12. Kwesta PCK na ulicach Osłrowia Wlkp.


